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WITAMY KONGRES ZJEDNOCZENIOWY
Pracowncy państwowi wraz z całą klasą ro­

botniczą Polski witają Kongres Zjednoczeniowy 
partyj robotniczych, jako przełomową datę 
w rozwoju ruchu robotniczego i całego narodu 
polskiego.

Kongres ten kładzie kres półwiekowemu roz­
biciu w polskiej klasie robotniczej, wyzwala 
klasę robotniczą spod wpływów agentur burżu- 
azyjnych w ruchu robotnezym i stwarza obiek­
tywne warunki dla szybszego marszu ku socja- 
lizmowi. W tym momencie, gdy cała klasa ro­
botnicza, partyjni i bezpartyjni, witają Kongres 
n’e słowem, a pięknym czynem przedkongreso­
wym, przedterminowym wykonywank m planów 
produkcyjnych, dając tym wyraz przywiązania 
do swojej Partii i do swego Państwa — wino­
wajcy dotychczasowego rozbicia, Pużak i przy­
jaciele, zasiadają na ławie oskarżonych, jako 
agenci imper alizmu amerykańskiego, zdema­
skowani sługusy burżuazji, gotowi służyć każ­
demu panu od Piłsudskiego poprzez współdzia­
łanie z gestapo do fnansiery amerykańskiej 
włącznie, a ich kamraci, siedzący za granicą, 
Arc szewscy, Zaremby i Ciołkosze, są w awan­
gardzie podżegaczy wojennych i podsycają każ­
dą awanturę antyrobotniczą.

Droga do jedności nie była łatwa. — Tysiące 
i dziesiątki tysięcy ofiar — najlepszych swych 
synów oddala klasa robotnicza w tej walce, 
dzies ątki razy była zdradzona przez agentów 
sanacyjnych, którzy przykrywali się frazesem 

o socjalizmie, ale w tej walce hartowała się 
klasa robotnicza, w tej walce wyrastała lewica 
w PPS i to stało się trwałą zdobyczą ruchu 
robotniczego.

Nowa Partia, wyrosła z walki pokoleń, będzie 
Partią - monolitem, opartą na doświadcz< niach 
Związku Radzieckiego i międzynarodowego ru­
chu robotniczego, będzie Partią nowego typu, 
Partią marksistowsko-leninowską.

Wielką rolę w przygotowanie konieczności 
jedności w najszerszych masach robotniczych 
od< grał zjednoczony po wojnie ruch zawodowy.

Jednolite Zw ązki Zawodowe, które wyrosły 
po wojnie do niebywałej potęgi, stały się prak­
tyczną szkołą jednolitego frontu klasy robotni­
czej. W Zarządach i Radach Zakładowych, 
w komisjach bytowych i sekcjach, kulturalno- 
oświatowych pracowali ręka w rękę PPR-owcy 
i PPS-owcy, przełamując w praktyce odziedzi­
czoną nieufność. Towarzysze ci przekonali się, 
ze nic ich nie dzieli i że piękne daje plony 
wspólny wysiłek dla odbudowy i przebudowy 
naszej gospodarki.

Ten wkład ruchu zawodowego podkreślamy, 
bo on tłumaczy nam, dlaczego tak bliskie jest 
nam nasze wspólne święto — ostatecznego po­
litycznego zjednoczenia klasy robotniczej.

Powstanie jednej Partii klasy robotniczej bę­
dzie miało owocne następstwa dla dalszego roz­
woju i usprawnienia działalności ruchu zawo­
dowego.

Odrzucimy wszelkie klucze i parytety, jedy. 
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nym irrernikiem stanie się praca, wkład działa­
czy związkowych, stanie się zaufanie mas i o- 
fiarna służba. Będziemy mogli realijować zasa­
dę, że każdy dz ałacz związkowy jest sługą klasy 
robotniczej przez nią powołany i tak długo po- 

zostaje na swym posterunku, jak długo klasa 
robotnicza obdarzy go zaufaniem.

Witamy przeto Kongres Zjednoczeniowy, ja­
ko nasz Kongres, jako Kongres naszej awan­
gardy, awangardy całej klasy robotniczej.

Programowe Plenum ZZPP
W dniach 29 j 30 listopada 1948 roku odbyło się 

plenarne posiedzenie Zarządu Głównego ZZPP przy 
udz ale członków G ównej Komisji Rewizyjnej, Cen­
tralnego Sądu Koleżeńskiego, Przewodn czących i Se­
kretarzy Zarządów Okręgowych i Przewodniczących 
Okręgowych Komsyj Rewizyjnych.

Z ramienia Komisji Centralnej Zw ązków Zawo­
dowych udział broili tow. tow.: ćwik, Gebert, Jędrze­
jewski i Gallus.

Obradom przewodniczył tow. poseł Bincerz, który 
po odczyt.n u przez Iow. Kołaczkowskiego protokółu 
z poprzedniego plenarnego posiedzenia, wygłosił 
pierwszy w/g porządku dz ennegj referat na lemat 
,,Wy yczne programu pracy ZZPP na rok 1949“. 
W referacie tym poseł Bancerz poddał gruntownej 
analizie tło pracy ZZPP, podkreślając szkodliwy dla 
pracy zw ązkcwej moment istnien a w kadr.ch pra­
cowników pańs wowych, zrzeszonych w ZZPP, ele­
mentu biernego, chwejnego, a nawet wręcz wrogo 
usposobionego do Polski Ludowej. Zadaniem ZZPP 
na najbliższą przyszość jest oczyszczenie apar-tu ad- 
m n sjracjj pańs wowej cd tego rodzaju pracown ków.

Nakreśleniem planu pracy Zarządu G'ównego na 
rok 1949 ze specjalnym podkreśleń em akcji, zmierza­
jących do uaktywnienia mas członkowskich oraz 
wzmocnień a dyscypliny organizacyjnej po łnij wska­
zań plenum KCZZ i Ii-go Walnego Zjazdu ZZPP, za­
kończył poseł Bancerz swoje przemówienie.

W trzecim punkcie porządku dziennego zabrał głos 
Sekretarz Generalny, tow. Kołaczkowski w referac e 
p. t. ,,Praca kul.uralno-ośwjatowa“, nakreślając kon- 
kreme zadania na rok 1949 w akcj upowszechnienia 
kultury i tworzeń a obywatela nowego typu, przygo­
towanego moralnie do uczestniczenia w re Izowaniu 
¿ocjaljsycznego ustroju sprawiedliwości społecznej 
w oparć u o ideologię marksizmu-lennizmu, k.órej 
podstawowe zasady muszą się stać systemem myślo­
wym najszerszych m.s członkowskich.

Treść ą 4-go punk u porządku dziennego było 
przemów en'e przedstawiciela KCZZ — tow. Jędrze- 
jewsk ego, który podkreśliwszy przełomowy dla Pol- 
sk ej Klasy Robotnczej w jej życiu politycznym mo­
ment zbliżającego s ę termnu Zjednoczenia Partii Ro­
botniczych — wskazał na wyn kającą z tego fak.u 
nową problematykę prac związkowych w odniesień u 
d0 zagadnień kulturalno-oświa owych, organizacyj­
nych, współz-wodnctwa pracy oraz sol darności z 
mtędzynar-dowym ruchem robotniczym.

Następny, plą y punkt porządku dziennego wypeł­
nił swym przemówieniem iow. Urbanowicz, referując 
wyn.kj prac Kom sji dła Spraw Współzawodnictwa 
Pracy w Administracji Państwowej.

Wzmiankowana Komisja, stwierdziła, że do czasu u 
stalenia konkrenych planów pracy i term nów jej 
wykonania w admn stracji pańs.wowej nie można 
ustal ć obiektywnych kryteriów oceny wyn ków, jako 
konkre nych norm pracy. Pracown cy państwowi 
nie mogą jednak stać na uboczu, wobec wspaniałego 
czynu robo.n czego, w nni natomiast sk erować swoje 
n.jlepzze siły i świad mą wolę ku akcji usprawnień a 
meiod i organizacji pracy, wzmocnień a dyscypliny 
i ideowości oraz oszczędności czasu i środków.

Na temat „Pods awowych elemen ów polityki so­
cjalnej ZZPP“ mów ł w szos ym punkcie porządku 
dziennego tow. Pempel, Sekretarz Zarządu Główne­
go. Mówca stwierdził, że podstawowym zadaniem 
związkowej poli.yk socjalnej na wszystkich szcze­
blach organ zacyjnych jest rzetelne i wnikl we bada­
nie oraz s'uszna i zgodna z rzeczywis ośc ą ocena 
zbiorowych potrzeb s cjalnych cgólu pr.cownjków 
państwowych w zakres e potrzeb zdrowo.nych, mate- 
r.a.nych i kulturalnych. W myśl ych założeń pro­
wadzona planowo akcja socj Ina staje s ę instrumen­
tem planaweg) rozdziału dóbr konsumcjli zborowej 
j dźw gn a powszechnej i równomiernej poprawy so­
cjalnych warunków egzystencj ogółu pracowników.

Zagadneniom kcn.roll związkowej pcśw ęcony 
był sódmy punkt porządku dziennego Zagadnienia 
<e zreferował tow. Szer, przedstawiając zebranym 
projekt regulaminu nowoutworzonego przy Zarządzie 
Głównym Biura Kontroli. Regulam n ten uchwalono 
w brzm eniu zaprojektowanym.

Po przyjęcu przez płenum do zatwierdzającej wia­
domości budżetu Zarządu Głównego na IV kwartał 
1948 r., co było przedmio em ósmego punk u porządku 
dziennego, przewodniczący tow. poseł Bancerz odro­
czył obr.dy do dnia następnego.

Drug dzeń obrad wypełń ła dyskusja nad wygło­
szonymi referaiam', kiórej podsumowania dokonał 
tow. Sekretarz Generalny — Kałaczkowsk , stwerdza- 
jąc wysoki poziom obrad, z których wynika, że praco­
wnicy państwowi coraz bardziej zbliżają się do pełnej 
dojrzałości poi tycznej, że weszli już na re-lną drogę 
budowania s cjaljzmu, a w ich pracy związkowej bu­
solą będzie markszm leninzm, zaś środkiem do rea­
lizacji celów — krytyka 1 s.mokry .yka.

Dziesią y punkt porządku dziennego został wyczer­
pany przez dokooptowanie na miejsca tow. Kra.kj i 
tow. Szczypiorski ej, którzy zrezygnowali ze swych 
mandatów — tow. tow. Urbanów czi i Dyji.

Jedenasty punki porz. dziennego wypełniło uchwa. 
lenie rezolucji i wniosków, k.órych brzmienie podaje- 
my na innym miejscu.

Po odśpiewaniu m ędzynarodówki obrady plenum 
zostały zamknięte <N.)
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Wytyczne pracy w roku 1949
(Wyjqtki z przemówienia posła Bancerza na II Plenum)

Praca związkowa będzie kulała tak długo, mi­
mo najpiękniejszych programów, dopóki nie u- 
sprawnimy pracy organizacyjnej.

Dotychczasowe doświadczenie wskazuje na 
Lczne braki i niedociągnięcia w tej dziedzinie. 
Na niedociągnięcia te zwrócił uwagę II-gi Walny 
Zjazd w rezolucjach.

Dla uzdrowienia obecnego stanu należy wyjść 
z kardynalnej zasady, że praca związkowa jest 
pracą kolegialną. O poczynaniach Związku musi 
decydować powołane statutem grono osób, a nie 
indywidualni członkowie, np. prezes, sekretarz 
czy skarbnik.

Ciężar pracy i odpowiedzialności ma spoczy­
wać na barkach wszystkich wybranych człon­
ków zarządu, a n:e tylko urlopowanych kole­
gach.

Jako dalsze zalecenie należy wskazać potrzebę 
silniejszego powiązania Zarządu Okręgowego i 
Głównego z terenem. Należy zerwać z dotych­
czasową szkodliwą praktyką, że członkowie Za­
rządu Głównego przejawiali swą działalność 
przez wzięcie udziału w posiedzeniach plenar­
nych 3 lub 4 razy do roku.

Dążeniem nowego Prezydium jest zwoływanie 
posiedzeń plenarnych Zarządu Głównego zgod­
nie ze statutem i stawianie przed nim całokształ­
tu problemów, aby w ten sposób uaktywnić 
członków Zarządu Głównego.

Członek Zarządu Głównego ma być ambasado­
rem czy posłem nadzwyczajnym Zarządu Głów­
nego na poszczególny Okręg.

Przez tych członków Zarządu będziemy się 
starali spełnić szereg czynności, do których wy­
konania członkowie Prezydium musieli wyjeż­
dżać w teren.

Silniejsze powiązanie musi nastąpić i między 
Zarządem Okręgowym a Kołami.

Tej akcji powiązania Zarządów Okręgowych 
i Głównego z masami członkowskimi musi to­
warzyszyć akcja — w kierunku zwiększenia 
dyscypliny związkowej. Nie można tolerować 
dalej, aby istniały Zarządy Kół, które wbrew 
postanowieniom statutu, zaleceniom Zarządu 
Głównego i Okręgowego, nie przejawiała żadnej 
działalności. Obecny statut daje większe, niż 
dotychczasowy, możliwości w kierunku ingeren­
cji władz Okręgowych i naczelnych.

Szczególną opiekę i kontrolę należy roztoczyć 
nad działalnością finansową naszych komórek 
związkowych. Musi być tu przeprowadzona sta­
tutowa zasada budżetowania na wszystkich 
szczeblach związkowych i we wszelkich przeja­
wach działalności związkowej. Nasze Komisje 
Rewizyjne muszą zerwać z dotychczasowym 
stylem pracy. Muszą one częściej wkraczać i 
kontrolować działalność finansową Zarządu i 

jego agend i w razie stwierdzenia niedociągnięć, 
czy też nadużyć alarmować odpowiednie czyn­
niki. Wkle smutnych wypadków nie miałoby 
miejsca w naszym Związku, gdyby Komisje Re­
wizyjne spełniały należycie swe zadania. Niech 
Komisje Rewizyjne pamiętają, że odpowiedzial­
ność za wadliwą gospodarkę pieniężną spada i 
na nich. Dla ułatwienia zadania kontroli Prezy­
dium zorganizowało przy Zarządzie Głównym 
Biuro Kontroli.

Sierpniowe Plenum KCZZ oraz II-gi Walny 
Zjazd Delegatów ZZPP słusznie zwracają uwa­
gę na niebezpieczeństwo zbiurokratyzowania 
pracy związkowej i odrywanie się Zarządiów od 
mas członkowskich. Klasycznym odcinkiem 
w tym względzie jest dotychczasowy sposób 
zbierania składek członkowskich. Doprowadził 
on do mechanicznego, idącego po linii naj­
mniejszego oporu, potrącania składek przy wy­
płacie uposażenia.

Uchwała KCZZ, polecająca zerwać z dotych­
czasowym stanem i przejść na system indywi­
dualnego zbierania składek, jest niewątpliwie 
i słuszna i na czasie.

W związku z tym czeka Zarząd Główny i 
wszystkie Zarządy bardzo poważna i odpowie- 
dziialna praca przygotowawcza, aby nasza dzia­
łalność nie uległa zahamowaniu z momentem 
przejścia na nowy system ściągania składek. Na­
sze Koła muszą uporządkować swoją ewidencję 
związkową. Ułatwi im tę robotę nowa karta e>- 
widencyjna i nowa legitymacja związkowa.

Wytyczne do planu działalności na rok naj­
bliższy w zakresie t. zw. zagadnień ekonomicz- 
no-socjalnych zostały nakreślone uchwałami 
Ii-go Walnego Zjazdu Delegatów.

Ustawa o państwowej służbie cywilnej nor­
muje zasadnicze problemy, związane ze sto­
sunkiem pracy urzędnika państwowego. Nic za­
tem dziwnego, że uzgodnienie zmian w postano­
wieniach tej ustawy wywołuje wielkie zaintere­
sowanie ze strony członków ZZPP. Ustawa o 
państwowej służbie cywilnej w brzmieniu usta­
lonym nowelami, które ukazały się po wojnie 
1939 r., zawierała szereg przepisów niedostoso­
wanych do naszych warunków w Polsce Lu­
dowej.

Doceniając potrzebę uaktywnienia pragmaty­
ki służbowej, poprzedni Zarząd Główny ZZPP 
rozpoczął starania w kierunku zmiany tejże 
pragmatyki.

Dnia 25 października 1948 r. Rada Państwa 
zatwierdziła dekret o zmianie ustawy z dnia 17 
lutego 1922 o państwowej służbie cywilnej.

Został w ten sposób zrealizowany postulat 
Ii-go Walnego Zjazdu Delegatów, wzywający 
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Zarząd Główny do przyśpieszenia uchwalenia 
nowej pragmatyk; służbowej.

Nie zakończony zcstał jednak sam problem 
ustawy o państwowej służbie cywilnej z dwóch 
powodów. Po p-erwsze omawiany dekret prze­
widuje w art. 89, że Rada Ministrów określi 
w drodze rozporządzenia zakres i sposób współ­
działania Związku Zawodowego z admmistracją 
państwową w sprawach ocen kwalifikacyjnych 
pracowników, przenoszenia na inne miejsca 
służbowe i zwalniania pracowników. Po drugie 
dekret nie wyczerpał całokształtu zagadnienia. 
Wprawdzie dekret z dnia 25 października 1948 r. 
zawiera parę ważnych i korzystnych dla praco- 
wników państwowych postanowień — ale nie 
można uznać, że wyczerpany został problem 
pragmatyki służbowej.

Nie czas i miejsce na obecnym posiedzeniu 
dyskutować, w jakim kierunku mają pójść dal­
sze zmiany. Chcę tylko zaznaczyć, że stara usta­
wa, zbudowana pod kątem tworzenia z urzędni­
ków państwowych zamkniętej niemal kasty, nie 
może wystarczyć w czasach Polski Ludowej i 
planowej gospodarki i w dziedzinie kadr osobo­
wych.

Zarząd Główny winien przystąpić do pracy 
nad projektem Rozporządzenia Rady Ministrów 
do art. 89 ustawy o państwowej służbie cywil­
nej. To jest nasze zadanie na najbliższą przy­
szłość. Jednocześnie należy powołać Komisję 
w łonie naszego Zarządu, któraby się zajęła o- 
pracowaniem projektu przyszłej ustawy.

Art. 3 ust. 3 dekretu z dnia 14 maja 1946 r. 
o tymczasowym unormowaniu stosunku służbo­
wego funkcjonariuszów państwowych przewi­
duje, że Rozporządzenie Rady Ministrów określi 
tryb i warunki zaliczenia do czasu służby okre­
su od dnia 1 września 1939 r. Zaliczenie to mo­
że dotyczyć tych pracowników, którzy w chwili 
wybuchu wojny byli zatrudnieni w administra­
cji państwowej i zgłosili się ponownie do służby 
najdalej do dnia 5 września 1946 r. Wspomnia­
ne Rozporządzenie n'e ukazało się do chwili 0- 
becnej. Nawet z chwilą ukazania się Rozporzą­
dzenia Rady Ministrów pozostanie do uregulo­
wania podobne zagadnienie, dotyczące tych Ko­
legów, którzy wstąpili do służby państwowej po 
raz pierwszy dopiero po ostatniej wojnie. Dla 
wielu wśród nich drzwi do służby tej z powodu 
ich przekonań politycznych były zamknięte. 
Obecnie, będąc często zaawansowani wiekiem, 
zgłos li się do pracy dla Polski Ludowej. Tej 
kategorii pracowników, najcenniejszych ideowo, 
dzieje sę krzywda. Ich dotychczasowa praca 
zarobkowa powinna być im zaliczona do wysłu­
gi emerytalnej.

II Walny Zjazd Delegatów wezwał między 
innymi Zarząd Główny do:

1. ujednolicenia płac we wszystkich resortach 
administracji państwowej przez usunięcie do­

tychczas istniejących rażących różnic uposaże­
niowych.

2. w miarę postępującej stabilizacji i normali­
zacji warunków gospodarczych i finansowych 
Państwa — polepszenie bytu pracowników pań­
stwowych przez podniesienie płac i świadczeń 
tak, by uposażenia mas pracowników państwo­
wych wystarczały na zaspokojenie najkoniecz­
niejszych potrzeb pracownika i jego rodziny.

3. unormowanie tabeli stanowisk w admini­
stracji państwowej i ustanowienia dodatków 
funkcyjnych i służbowych, dostosowanych do 
zajmowanego stanowiska.

Kwestia ujednolicenia i wysokości płac jest 
tematem, któremu z konieczności poświęcamy 
wiele uwagi i czasu.

Zbyt przedwczesnym byłoby mówienie o kon­
kretnych zasadach, które mają obowiązywać 
w administracji państwowej. Prace bowiem nad 
kondyf kacją zagadnienia wynagradzania pra­
cowników, ustaleniem słuszniejszej, niż obecna 
klasyfikacji stanowisk, oraz nad systemem zli­
kwidowania dysproporcji płac pomiędzy instan­
cjami administracji — są przedmiotem obrad 
komisyj, w których postulaty naszego Związku 
są bronione przez przedstawicieli ruchu zawo­
dowego.

Oczywistym jest, że o postępach tych prac 
będziemy we właściwym czasie informować.

Zasadniczym momentem, na który należy już 
dziś zwrócić uwagę jest konieczność przygoto­
wania naszych postulatów do 6-letniego planu 
gospodarczego. W tym względzie będziemy spe­
cjalnie wymagać od całego aktywu związkowe­
go, aby dostarczono nam wszystkie konieczne 
materiały. Od sprawnej działalności naszego 
związku i od wkładu pracy naszych kolegów 
zależeć będzie w znacznej mierze dalsza popra­
wa bytu.

Nie możemy przejść obojętnie, jako Związek 
Zawodowy, obok zagadnienia włączenia praco­
wników państwowych do współzawodnictwa 
pracy. Ruch współzawodnictwa obejmuje w 
Polsce coraz szersze kręgi, budzi powszechne 
zainteresowanie w klasie robotniczej. Nie może 
zabraknąć pracownika państwowego w tym 
wzmożonym wysiłku w chwili odbudowy i roz­
budowy Polski Demokratycznej. Trudności na­
suwa u nas forma tej akcji, z uwagi na specy­
ficzne warunki naszej pracy.

Podstawowym założenem i punktem wyjścia 
dla współzawodnictwa winno być wdrożenie za­
sady planowania w'całość aparatu państwowe­
go. Planowanie to winno uwzględnić obok za­
gadnienia wzmożenia dyscypliny i wydajności 
pracy, jako też szkolenia pracowników zarówno 
fachowego, jak i ideowego — wszystkie kon­
kretne zadania, stojące przed daną jednostką 
administracyjną, jako też przed każdym praco­
wnikiem.
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Rezolucje i uchwały II Plenum
Deklaracja w sprawie jedności ruchu zawodowego

Klasa robotnicza całego ¿wiata zacięcie walczy od dziesiąt­
ków lat o jedność swych szeregów, upatrując w jedności tej 
jedyną gwarancję podniesienia poziomu swego bytu, zdobycia 
i utrzymania swobód demokratycznych, zabezpieczenia poko­
ju powszechnego.

Rozbicie jedności i międzynarodowej solidarności proleta­
riatu leży w interesie reakcji, czerpiącej swe zyski z ucisku 
mas pracujących i dla której wojna jest źródłem bogactwa.

W obliczu zjednoczonego proletariatu całego świata nie 
mógłby powstać hitleryzm ani faszyzm. Krwawa awantura 
drugiej wojny światowej, będąca wynikiem waśni i walki 
między światowymi potentatami imperializmu o podział ryn­
ków zbytu i zdobycia źródeł surowców — wydarła z szeregów 
robotniczych miliony ofiar i przyniosła miliony dolarów zys­
ków wojennych kapitalistom, bezpiecznie ukrytym poza za­
sięgiem dział.

Zwycięstwo nad krwawym hitleryzmem, faszyzmem i m 1- 
litaryzmem okupione zostało potokami krwi robot­
niczej, potokami łez ludzi pracy miast 1 wsi. Jeszcze nie 
przebrzmiały na gruzach pokonanego Berlina echa ostatnich 
strzałów artylerii radzieckiej, a już imperialiści w przymie­
rzu z podżegaczami wojennymi całego świata, rozpoczęli pró­
by wydarcia owoców zwycięstwa prawdziwemu zwycięzcy, 
jakim byl niewątpliwie Związek Radziecki, rozpoczęli nowe 
próby wichrzenia, kuszenia dolarami, straszenia bronią ato­
mową, a wszystko to w celu przygotowania nowego katakliz­
mu, nowej pożogi wojennej.

Klasa robotnicza w obliczu tych nowych knowań — dla o- 
brony swego istnienia podjęła wysiłek w kierunku zjedno­
czenia swych szeregów, co w rezultacie przyniosło powstanie 
światowej Federacji Związków Zawodowych, jednoczącej 70 
milionów robotników.

Światowa Federacja Zw. Zaw„ stojąc na straży praw robot­
niczych swobód demokratycznych, postępu społecznego i po­
koju — zdobyła sobie swym twardym i nieustępliwym stano­
wiskiem wobec ataków międzynarodowej reakcji imperializmu 
— miłość, uznanie 1 poparcie wśród milionowych rzesz ludzi 
pracy.

Zbrodnicze plany podżegaczy wojennych, wyzyskiwaczy i 
potentatów złota, plany, zmierzające do ucisku i ujarzmienia 
narodów, plany gwałtu, grabieży, agresji, wojny i panowania 
nad światem — zostały pokrzyżowane przez światową Fede­
rację Związków Zawodowych.

Imperialiści anglosascy od zarania powstania światowej Fe­
deracji Zw. Zaw. rozumieli jej siłę, starali się też za wszel­
ką cenę uczynić z Federacji posłuszne sobie narzędzie.

Skoro jednak frontalne ataki załamały się, imperialiści an­
glosascy usiłowali rozbić światową Federację Zw. Zaw. przez 
słynną uchwałę Rady Brytyjskich Związków Zawodowych 
z dnia 27.X 1948 r. o złożeniu w Komitecie Wykonawczym 
ś F. Z. Z. wniosku o zawieszenie działalności Federacji na 
rok czasu, grożąc wystąpieniem ze ś. F. Z. Z. w razie nie- 
ptzyjęcia tego wniosku.

Wspomniana uchwała jest wyraźnym atakiem na jed­
ność międzynarodowego ruchu robotniczego. Nie została 
ona spowodowana interesem angielskiej klasy robotniczej, ale 
jest wyrazem nacisku amerykańskich i brytyjskich imperia­
listów.

Uchwała Rady Bryt. Zw Zaw. przychodzi w chwili, kiedy 
bardziej niż kiedykolwiek nastąpiło zacieśnienie więzów soli­
darności robotniczej wszystkich krajów.

W związku z powyższym rozszerzone Plenum Zarządu Głów­
nego Zw. Zaw. Prac. Państwowych R P. stwierdza, że solida­
ryzuje się ze stanowiskiem, zajętym w tej sprawie przez 
KCZZ, oraz przyłącza się do apelu, skierowanego przez KCZZ 
do robotników angielskich i amerykańskich o niedopuszczenie 
w ich własnym Interesie do osłabienia lub rozbicia ś. F. Z. Z.

W związku z powyższym Plenum Zarządu Głównego Z. Z. P. 
P. R. P. poleca Prezydium podjęcie szerokiej masowej kam­
panii wśród mas członkowskich na rzecz utrzymania i pogłę­
bienia solidarności i jedności międzynarodowego ruchu zawo­
dowego, na rzeez pogłębienia internacjonalizmu proletariac­
kiego

Jednocześnie Plenum Zarządu Głównego ZZPP wyraża swój 
gorący podziw dla wspaniałej, bohaterskiej postawy górników 
Francji, walczących z przemocą sługusów imperializmu, po­
zdrawia rewolucyjnym salutem robotników Grecji i Hiszpanii, 
Chin i Indonezji. Malajów. Viet-Namu i Izraela, walczących 
o wyzwolenie narodowe i społeczne, przeciw jarzmu imperia­
listycznemu.

* * *

1. Plenum Zarządu Głównego ZZPP, kończąc swe obrady 
w przedostatniej niemal godzinie, dzielącej nas jeszcze od hi­
storycznej i przełomowej dla całej klasy robotniczej Polski 
oaty organicznego Zjednoczenia Partii Robotniczych w Polsce, 
wita z najgłębsza radością fakt uzdrowienia po wieloletnim 
rozbiciu ruchu robotniczego, widząc w tym początek nowej 
ery dziejów Narodu Polskiego, ery podniesienia pracującego 
ludu Polski na właściwe miejsce w rodzinie ludów, miłujących 
pokój i braterskie współżycie na płaszczyźnie marksizmu- 
leninizmu.

2. Plenum Zarządu Głównego ZZPP stwierdza, że przedsta­
wione przez Prezydium wytyczne prac organizacyjnych, kul­
turalno-oświatowych i ekonomiczno-socjalnych są w założe­
niach swych całkowicie zgodne z uchwałami czerwcowego 
Plenum KCZZ i Ii-go Ogólnokrajowego Walnego Zjazdu De­
legatów Kół ZZPP.

W związku z powyższym Plenum uznaje wspomniane wy­
tyczne za plan pracy Zarządu Głównego ZZPP na rok 1949. 
zlecając jego wykonanie Prezydium Zarządu Głównego.

3. Plenum Zarządu Głównego ZZPP uznaje za słuszną zaini­
cjowaną przez Prezydium Unię współpracy międzyzwiązkowej 
w ramach akcji socjalnej, kulturalno-oświatowej, wychowania 
fizycznego i sportu, przy czym stwierdza, że tego rodzaju po­
lityka przj-czyni się do rozszerzenia i pogłębienia baz opera­
cyjnych akcji socjalnej, uwielokrotni posiadane przez po­
szczególne Związki środki oddziaływania na masy członkow­
skie, a ponadto przyczyni się do pogłębienia jedności ruchu 
zawodowego wśród członków różnych Związków w jednym 
zawodzie, przyczyniając się tym samym nie tylko do zacieś­
nienia między nimi więzów towarzyskich i społecznych, ale 
i do zrodzenia się właściwych warunków podjęcia szlachetne­
go, międzyzwiązkowego i zespołowego współzawodnictwa 
pracy.

4 Plenum Zarządu Głównego ZZPP, przyjmując pod uwagę 
brak konkretnych planów pracy i terminów ich wykonania 
w administracji państwowej, co uniemożliwia ustalenia o- 
bicktywnych kryteriów oceny wyników, jako konkretnych 
norm, niezbędnych przy współzawodnictwie pracy, stwierdza, 
że pracownicy państwowi nie mogą stać na uboczu wobec 
wspaniałego czynu klasy robotniczej na odcinku współzawod­
nictwa.

Dla włączenia mas pracowników administracji państwowej 
do akcji współzawodnictwa pracy już w obecnym czasie, przy 
uwzględnieniu powyższych braków, Plenum Zarządu Główne­
go ZZPP postanawia podjąć akcję, zmierzającą do uspraw­
nienia pracy zawodowej w oparciu jej o naukowe podstawy 
organizacji, do wzmocnienia dyscypliny i ideowości pracy, 
podniesienia jej jakości, oszczędności czasu i środków.

Zagadnienie metod usprawnienia rozpatrzy wyłoniona Ko­
misja.

a a a

Stojąc wobec konieczności szybkiego zakończenia odbudowy 
aparatu państwowego 1 zasilenia tego aparatu nowym świado­
mym elementem, Plenum Zarządu Głównego ZZPP RP u- 
chwala:

zwrócić się do władz państwowych o powołanie jedno­
rocznych Wyższych Szkół Administracyjnych, których celem 
będzie przeszkolenie pracowników i kandydatów na praco­
wników w aparacie państwowym
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Ofensywa kulturalno-oświatowa
„Nadchodzi czas, kiedy rząd z całą energią poświęci się 

wraz z wielką armią działaczy kult.-ośw. przeprowadzeniu 
ofensywy na odcinku kultury, by doprowadzić do przełama­
nia tego wszystkiego, co nas w pochodzie naprzód hamuje" 
— tą cytatą, wyjętą z przemówienia, wygłoszonego przez tow. 
Cyrankiewicza podczas ogólnokrajowej narady działaczy 
kult.-ośw., rozpoczął tow. Kołaczkowski swój referat na te­
mat prac kulturalno-oświatowych, jakie planuje Zarząd Głó­
wny ZZPP w roku 1949.

„W okresie ostatniego miesiąca odbyły się 
trzy konferencje — mówił dalej tow. Kołacz­
kowski — które postawiły zagadnienie ofensy­
wy kulturalno-oświatowej, jako naczelne zada­
nie w walce o ustrój socjalistyczny“.

„Co to znaczy, że czołowi mężowie stanu, że 
przywódcy klasy robotniczej, że cały aktyw 
związkowy w całej Polsce — postawili czołowe, 
bojowe zagadnienie walki o nową kulturę?“.

— „To znaczy, że „...aby iść szybko naprzód— 
jak powiedział Prezydent Bierut — aby wydo­
być się z ponurej spuścizny zniszczeń i zacofa­
nia, aby utorować narodowi wolną drogę pełne­
go rozkwitu jego sił twórczych, konieczny jest 
rozwój nie tylko przemysłu i rolnictwa, ko­
nieczny jest również szybki rozwój oświaty, 
nauki, kultury i sztuki, konieczny jest również 
rozwój pełnych potrzeb materialnych i ducho­
wych człowieka“.

W dalszym ciągu mówca stwierdził, że przełom kulturalny 
w Polsce nie zsynchronizował się jeszcze z osiągnięciami na­
tury ekonomicznej czy politycznej, ale wobec stabilizacji tych 
osiągnięć na dostatecznie wysokim poziomie, można i należy 
zagadnienia kultury, zagadnienia budowy nowego człowieka, 
wysunąć na należne im stanowiska pierwszoplanowe.

Tradycyjne pojmowanie kultury burżuazyj- 
nej polegało na elitaryzmie, na odsuwaniu od 
korzystania z dóbr kulturalnych warstw pra­
cujących, powodując jednocześnie i wtórny 
skutek tego rodzaju polityki — hamowanie roz­
woju klasy robotniczej.

W tym tradycyjnym elitaryzmie należy do­
szukiwać się źródła burżuazyjnych poglądów 
na ponadklasowość i apolityczność kultury.

Tak zwaną „kulturę narodową“ danego okre­
su budowały zawsze te klasy społeczne, które 
miały w swym ręku elementy władzy, które 
posiadały wszelkie środki nie tylko produkcji, 
ale i środki tworzenia kultury, urabiania i wy­
chowywania mas ludowych w sposób dla siebie 
najkorzystniejszy. Tak pojęta kultura była kul­
turą klasy panującej i stała na straży interesów 
klasowych zainteresowanej grupy. Dziś — kla­
są panującą jest najszersza klasa społeczna. Bu­
dowa nowej Polski, Polski socjalistycznej — 
musi znaleźć swój wyraz w tworzeniu nowej 
kultury świata pracy.

Nie można utożsamiać — zdaniem mówcy — 
tworzenia nowej kultury z negacją dorobku 
kulturalnego ludzkości doby ubiegłej.

Lenin uważał, że marksizm, jako coś zupełnie 
nowego, jest zdecydowanym zwrotem w dzie- 

dz:nie umysłowości, ale nie odrzuca doniosłych 
zdobyczy epoki burżuazyjnej, lecz przeciwnie, 
podejmuje i rozwija wszystko, co zyskało war­
tość w tysiącletnim rozwoju ludzkości i jej kul­
tury.

Należy natomiast wyeliminować to wszystko 
z nowego życia społecznego, co jest balastem 
zacofania , ciemnoty, przesądów, instynktów 
chciwości i egoizmu.

Stając do walki o upowszechmenie kultury, 
należy zdawać sobie sprawę z wagi zagadnienia 
i z ostatecznego celu, jaki tej walce przyświeca. 
Należy uświadomić sobie, na jak:e przeszkody 
i opory natrafimy w tej walce, jakich błędów i 
pomyłek musimy się wystrzegać.

Kardynalnym błędem było niedocenianie sił 
rewolucyjnych w Polsce i przecenianie sił reak­
cji. Wynikiem tego była jakaś dziwna słabość 
i wstydliwość w naszych poczynaniach. Na te 
wady w naszej pracy kult.-ośw. wskazała już 
rezolucja sierpniowego plenum KC PPR.

Dalej—dopuszczono do pracy nad kształtowa­
niem nowej kultury ludzi obcych ideologicznie 
przełomowi, obcych klasie robotniczej. W me­
todach pracy kult.-ośw. nie wyebminowano 
szkodliwych elementów, jak np wątpliwej war­
tości makulatury beletrystycznej, wrogich kla­
sie robotniczej pism. Nie przykładano wagi do 
wprowadzenia do programów szkolenia spo­
łecznego popularyzowania nauki marksistow­
skiej, przywódców i nauczycieli klasy robot­
niczej.

Skoro mówi się o błędach, to nie dosyć po­
przestać na ich wykryciu i właściwym ich o- 
świetleniu, należy również zastanowić się po­
ważnie nad środkami zaradczymi, aby tych błę­
dów dalej nie popełniać, należy zająć się budo­
wą nowych, pozytywnych wartości.

Jeśli przyjmiemy za pewnik — mówił dalej 
tow. Kołaczkowski — że klasą przodującą jest 
klasa robotnicza w sojuszu z biednym chłop­
stwem, że awangardą klasy robotniczej są par­
tie robotnicze, że armią klasy robotniczej są 
jednolite związki zawodowe, że celem najbliż­
szym jest zwycięstwo socjalizmu, to wówczas 
staje się jasnym, że do osiągnięcia tego celu nie 
wystarczy formalne przyjęcie socjalistycznych 
form ustrojowych i społecznych, ale koniecz­
nym jest, aby te pewniki stały się integralną 
częścią struktury duchowej najszerszych mas 
ludowych. Muszą one wrosnąć w obyczaj i tra­
dycję, w etykę i moralność tych mas.

Stąd wypływa pierwsze i najważniejsze zada­
nie akcji kulturalno-oświatowej, a jest nim po­
głębienie świadomości klasowej wśród najszer­
szych rzesz członkowskich ZZPP i ugruntowa­
nie w nich ideologii marksizmu-leninizmu.

Ale budowa nowego światopoglądu, wsparte­
go o ideologię marksizmu-leninizmu nie obejdzie 



Ni 12 (27) PRACOWNIK PAŃSTWOWY Str. 7

się bez ostrej walki klasowej z przestarzałymi 
pojęciami, z nawykami i zabobonami, wypływa­
jącymi ze starych tradycji mieszczańsko-szla- 
checkich, z uprzedzeń nacjonalistycznych, wy­
nikających z fałszywej oceny faktów histo 
tycznych.

Stąd wypływa konieczność oświetlenia praw­
dziwej roli Związku Radzieckiego w stosunku 
do niepodległości Polski. Stąd wypływa ko­
nieczność uświadomienia mas członkowskich o 
przodującej roli, jaką odgrywa Zw:ązek Ra­
dziecki w rodzeniu się nowej, socjalistycznej 
rzeczywistości w Polsce i w innych krajach de­
mokracji ludowych.

Szczególną uwagę należy zwrócić na problem 
walki klasowej, jaki się zarysował na obecnym 
etapie na odcinku wsi. Wkład pracowników ad­
ministracji państwowej, realiżujących w ra­
mach ogólnopaństwowej polityki wewnętrznej 
również i politykę na odcinku wiejskim w po­
zytywne rozwiązanie tego zagadnienia — musi 
być niezwykle wysoki.

Całość akcji kulturalno-oświatowej, jeśli ma 
dać pozytywne wyn‘ki w kierunku budowy no­
wego obywatela, świadomego swych obowiąz­
ków wobec rodzącego s'ę państwa socjalistycz­
ni go, musi posiadać wszystkie cechy pracy so­
cjalistycznej, a więc musi być to praca planowa.

Założeniem planu pracy na odcinku kultury i 
oświaty Zarządu Głównego ZZPP w roku 1949 
będzie:

1 wprowadzenie najszerszych mas człon­
kowskich na drogę do osiągnięcia świato­
poglądu marksistowsko-leninowskiego,

2 ugruntowanie w masach członkowskich 
ZZPP właściwego stosunku do ZSRR,

3 ugruntowanie świadomości o słuszności 
walki klasowej,

4 włączenie naszego centralnego i tereno­
wego aktywu związkowego do akcji u- 
spółdzielczenia wsi“.

W rozwinięciu tych zasadniczych założeń prac kulturalno- 
oS'viatowvch podał tow. Kołaczkowski ramowy plan pracy 

na rok 1949, uwzględniający wszystkie odcinki akcji kultural­
no-oświatowej. Ze względu na szczupłe ramy pisma, planu 
’•ego nie podajemy.

Na wykonanie tak szerokich zamierzeń, jakie przedstawi! 
tow. Kołaczkowski w planie pracy kult.-oświat., rzecz jasna, 
potrzebne są pewne i stale środki finansowe. W roku 1949 po 
raz pierwszy ZZPP znajdzie się w posiadaniu tych środków. 
Łącznie na akcję kult.-ośw. 1 na sportową otrzyma Związek 
circa 84.000.000 zł. Jest to. jak oświadczył tow. Kołaczkowski, 
suma duża i mała jednocześnie. Duża w stosunku do naszych 
dotychczasowych zasobów, mała w stosunku do naszych po­
trzeb. Aby jak najekonomiczniej rozgospodarowaó omawiane 
fundusze, należy je uwielokrotnić przez nawiązanie ścisłej 
współpracy na wielu odcinkach akcji kult.-ośw. z innymi 
związkami. Pozwoli to nie tylko na uwielokrotnienie włożo­
nych w poszczególne odcinki pracy kapitałów, ale uwielo- 
krotni również i konsumcję dóbr kult.-ośw., pogłębi ją i roz­
szerzy, stworzy niejako szerszą bazę moralnej opłacalności tej 
akcji. Nie na wiele bcwiem przyda się utopienie poważnego 
funduszu np. w świetlicy, do której nie miałby kto chodzić. 
Nasze najniższe komórki związkowe są nieraz zbyt słabe 1 
nieliczne, aby mogły samodzielnie pokusić się o racjonalne 
zużytkowanie świetlicy, Ale natomiast świetlica prowadzona 
przy współpracy kilku Związków — może dać doskonałe 
wyniki.

Kończąc swój referat tow. Kołaczkowski powiedział:

„Bez megalomanii możemy stwierdzić, że w 
kraju naszym, pod wpływem przemian dziejo­
wych, dokonywują się rzeczy naprawdę wiel- 
-kie. Kraj rozbrzmiewa odgłosami odbudowy, 
łoskotu młotów i kilofów. Czy ten wspaniały 
wysiłek znalazł dostateczne odbicie w nowej 
sztuce? Jeszcze nie — a dz'eje się to dlatego, że 
przemiany kultury kroczą wolniej i nie nadąża­
ją przemianom politycznym i społecznym. Na­
szym zadaniem jest przyśpieszyć proces zrów­
nani dróg, dopomóc w tym, aby nowa kultura 
stała się zwierciadłem nowych czasów. I naszym 
zadaniem jest, aby kultura nowego społeczeń­
stwa nie tylko uczyła go rozumie rolę przełomu, 
ale żeby stała się skarbnicą jego najwspanial­
szych przeżyć“.

L. N.

Stefan Pempel

Akcja Socjalna - nowa zdobycz ZZPP
Z ref. „Podstawowe założenia polityki sbcjalnej ZZPP w zakresie akcji socjalnej 1 949 r.“

W wynjku podejmowanych przy poparciu KCZZ 
zabegań Zarządu Giównego, dotychczasowe t. zw. 
„różne świadczeń a socjalne“ na rzecz pracowników 
admin stracji, przeobraziły się w jedną o określonej 
wysok śe dotację Skarbu Pańs.wa dla ZZPP na Ak­
cję Socj..łną.

Zm anę ę zadeklarował w dniu 28 września b. r 
Komite. Ek-nomiczny Rady Min s-rów uchwałą w 
,,spraw'e socjalnej w budżecie na rok 1949“, Uchwala 
U, kładąc kres dotychczasowej przypadkowość' w wy- 
datkowan u kwot, przeznaczonych na zaspokojenie 
socjalnych poirzeb zb orowych, oraz hamując żywio­
łowość stosow nych form zaspakajania i dowolność 
ocen wysokości świadczonych na ten cel środków —- 

pozwoli wreszcie na poprowadzenie jednolitej i pla­
nowej palltyki socjalnej w zakresie Akcje Socjalnej 
ZZPP.

Moment zapadnięcia uchwały K. E. R. M. jest tym 
szczęśi wszy dla pracowników państwowych i ZZPP, 
ponieważ powołanie d-> dzałalncśc w administracji 
pańsiwowej Akcji Socjalnej przypada na rok 1949, 
rok osta.nj planu 3-letniego, klóry przeznaczony jest 
właśnie na odpr-cowanje zaniedbań oraz na wyrów­
nanie pozj-imu przed startem do planu długo-falo- 
wego.

ZZPP w poczue u wagi zadań, j. k e dla zrzeszonych 
w nim pracowników pańs wowych ma wykonać w r. 
1949 Akcja Socjalna ZZPP — polityce socjalnej ZZPP 
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postawił Zł naczelny cel powszechną i równomierną 
poprawę socjalnych warunków zdrowotnych, mate­
rialnych i kulturalnych ogółu członków i jch rodzin.

ZZPP stanął na stanowisku, że cel ten osiągn ęty 
może być tylko przy planowej i jednolicie we 
wszystkich ognwach Związku prowadzonej Akcji So­
cjalnej oraz przy stałej j czujnej kontroli jej real zacj: 
w teren'e nie tylko przez kierownictwo Związku, 
przez aktyw związkowy, ale przede wszys.kim przez 
każdego członka ZZPP.

Aby urealnić za nteresowanie poszczególnych człon, 
fców ZZPP zw ązkową Akcją Socjalną, — ZZPP u- 
znał, że podstawą uprawneń dla pracownka pań" 
siwowego lub jego rodziny do korzystania z socjal­
nych usług Akcji Socjalnej jest tylko przynależność 
do ZZPP.

Podstawowym zadaniem polityki socjalnej ZZPP 
na wszystkich szczeblach organizacyjnych — jest rze­
telne i wn kliwe b danie zb orowych dla ogółu praco- 
wn ków danego środowiska socjalnych po.rzeb zdro­
wotnych, materialnych i kulturalnych, — ich zgodna 
z rzeczywistości, słuszna i realna ocena oraz celowy 
i skuteczny sposób zaspakajan a. Oczywista w dopusz­
czalnych grancach oraz przy istnieniu faktycznej 
możność stosowania proponowanych form.

Program socjalnych potrzeb zbiorowych danego 
środowiska pr.cowniczego, — rozpracowany, jako wy­
rażona zb orową wolą świadoma i ob ek ywna ko­
nieczność, w oparciu o z góry określone wytyczne, co 
do realnych możrwości zaspokojenia go, — będzie 
wówczas zam erzeniem reilnym i osiągalnym, n'e 
stanie się on źródłem złej krwi i narzekań powstają­
cych z t. zw. sufitowego planowania.

I na tym tle wyraźnie należy podkreślać rolę i za- 
sadncze zadanie ZZPP, jako przedstawiciela ntere- 
sów ogółu zrzeszonych w nim pracowników państwo­
wych, że jest on jedynie powołanym i wł-ściwym do 
określenia:
a) powszechnych potrzeb socjalnych dla 

pracownków pańswowych i członków ich rodzin 
oraz

b) s p o s o b u ich zaspokojenia zwłaszcza pod 
względem oceny,
kolej ności zaspakajana — w znaczeniu 
oceny pilności,
s t o p ni a zaspokojenia — w znaczeniu oceny 
poziomu n’eodzowności,
form zaspokój en a — w znaczeniu doboru i re­
alnej podstawy do posłużenia s ę proponowanymi 
formami ze względu na, ¡eh istnienie i skuteczność 
stosowana.

Całość tego planu dos‘osowana musi być do podsta­
wowych założeń na danym etapie p ństwowego pla­
nu naród owo-gospodarczego.

Praktycznym odcink em realizacyjnym zadań poli­
tyki socjalnej ZZPP jest planowo i jedno­
licie prowadzona Akcja Socjalna ZZPP, akcja 
zaspokojenia w sposób słuszny i celowy rzeczywistych 
• koniecznych socjalnych potrzeb zbiorowych w za- 

’’e zapewn'enća pracown kowi i jego rodzinie 
^ch usług oraz dóbr konsumeji zb orowej.

’ocjalna obejmie w roku 1949 następujące 

formy związkowego oddziaływana na poprawę so­
cjalnych warunków egzystencji członków ZZPP:

I. Opiekę nad Matką i Dzieck em w zakresie akcji: 
a) ochrony macierzyństwa i n emowląt poprzez — 

st:cjl op:eki nad matką i dzieckiem oraz żłribk, 
b) opiek: dla niemowląt i dz;ec w w eku przedszkol- 

nym poprzez dziecince, przedszkola, ogrody jor­
danowskie, świetlice dziecięce,

c) wypoczynku letniego i zjmowego dla dzieci i mło­
dzieży poprzez akcję pólkolon jną i kolonijno- 
wczasową,

d) zdrowotno-zapobiegawczą poprzez prewentoria i 
domy zdrowia.

II . Socjalną ochronę zdrowia w zakresie akcji:
a) wypoczynku dorocznego zbiorowego poprzez 

Domy Wczasów FWP,
b) wypoczynku śwą‘ecznego i codziennego poprzez 

wyc eczki j turys ykę,
c) socjalnej ochrony zdrowia i hig'eny procy,
d) kultury i wychowania fycznego oraz sportu związ­

kowego
e) oraz wszelkich innych form oddziaływ ania, które 

zmierzają do rozwoju, regeneracji i zachowania 
sił fzycznych i psychicznych pracownka.

III Socjalnego zaopatrzenia m feralnego w zakresie 
akcj :
a) zapomóg i zasiłków w wypadkach losowych i cęż- 

kjch okorcznościach,
b) osczędnościowo-pożyczkowej poprzez związkowe 

Kasy Samopomocy,
c) samopomocy gospodarczej poprzez ogrody dział­

kowe i inne.
IV. Akcję Kulturalno-Oświatową w zakresie akcji: 
a) tworzeń a czytelń j bibliotek, 
b) tworzeń a pracowniczych świetlic i klubów, 
c) pop eranie samorodnych talen ów i twórczości ar­

tystycznych oraz jej przejawów,
d) przyśpieszanie pos ępu ośw'a*y i rozwoju kultury 

poprzez najszersze udos'ępn'enie ogółowi praco­
wnków wszelkich dóbr kulturalnych, które wpły­
wają na poz om uświadomienia i zmianę świato­
poglądu.

Ogrom zadań, jakie zakreśla tak postawiona Akcja 
Socjalna oraz niewystarczającą ¡lość środków f.- 
nansowych na pokrycie wszys kich jej potrzeb — 
ZZPP postanow i pokonać poprzez zespolony wysiłek 
na drodze współpracy ze Zw'ązkami Zawodowymi 
pozostałych pracown ków administruj i państwowej, 
t. j. Nauczyceli, Skarbowców, Sądowych i Pr'kurato- 
rów oraz Służby Zdrowia i Samorządu. ZZPP oparł 
prowadzenie Akcj; Socjalnej ZZPP o porozumienie 
międzynarodowe, które sprzęgnie i pomnoży w najści­
ślejszej wspó’pracy osiągnięcia Akcji Socjalnej, naj­
niższych ogniw zainteresowanych Związków.

W ten sposób ZZPP i pozostające w porozumień u 
z nim Związki Zawodowe przez połączenie swych np. 
znikomych funduszy inwestycyjnych będą mogły 
w roku 1949 uruchomić najn ezbędniejsze urządzena 
i wyposażyć w najkon'eczniejszy sprzęt instytucje ao. 
cjalne własne — wspólnym sumptem
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Brak na rok 1949 funduszów inwestycyjnych po­
stawił współdziałające Zwązk Zawodowe wobec de­
cyzji w zasadz e j przede wszystkim skierowań a głów­
nego wysiłku w Akcji Socjalnej na umowy usługowe 
z s'n:ejącymi już na danym terenie instytucjami so­
cjalnymi, powołanym; do wykonywan a właściwych 
danym akcjom us’ug socjalnych.

Akcja socjalna ZZPP na rok 1949 zostage oparta 
na następujących zasadach organizacyjnych pod 
względem szczebli i zakresu jej wykon n a.
A) Akcja Socjalna prowadzona centr ln’e przez:

1) KCZZ w zakrese fnansowana akcji kulturalno- 
oświatowej, ogródków działkowych, Wych. Fjz. 
i Spor‘u oraz wczasów w domach wypoczynko­
wych — międzybranżowo i w skali ogólnopol. 
skej.

2) Z. Gł ZZPP w zakresie zleconych przez KCZZ 
akcjj kultur. lno-ośwa‘owej, w. f. i sportu oraz 
samodzielnie prowadzi prewentoryjne Domy 
Dz’ecka : Domy Dziecka i Matki.

B) Akcja socjalna prowadzona w skali okręgowej, 
fn nsująca bezpśredn o akcję: żłobkową, s’acjj opie­
ki nad Ma ką i Dzieckiem, świetl e dz ecęcych i ogro­
dów jord mowskich, przedszkoli, półkolonii praż kolo. 
n!i le'n;ch.
C) Akcja socjalna prowadzona w skali powałowej, 
sam dzielnie pod względem fn nsowym przez Za­
rządy Kól w zakres e związkowych Kas Samopomo­
cy i akcj wycieczek i turystyk: w ramach wczasów 
świą'ecznych. Koła ponadto zachowują bezpośredni 
wpływ na rozdział z pomóg i zasiłków.

Omawony podzał reguluje w zasadzie obsługę fi­
nansową poszczególnych form Akcji Socjalnej przez 
kolejne organizacyjne ogniwa zw ązkowe

I m'e wyn ki z nego bynajmniej pozbawienie Kół 
akywnego udziału w którejkolwiek z form oddziały­

wania Akcji Socjalnej ZZPP, np. — wchodzących 
w zakres akcjj centralnej lub okręgowej.

Podstawowym bowiem i zasadnezym odcinkiem 
re.l zacyjnym dla pracy Kój w zakresie Akcji So­
cjalnej — to wnikliwe i obiektywne badanie zb oro- 
wych danemu środowisku socjalnych potrzeb zdro- 
wc/nych, materialnych j kulturalnych — eh zgodna 
z rzeczyw'stośc'ą słuszna ocena, oraz zgodny z ogól­
nymi wytycznymi skuteczny i reolny plan zaspokoje­
nia potrzeb członków Kół.

Niezm erną wagę i główny wysiłek w Kołach należy 
położyć na sumienną i kolektywnie prowadzo­
ną ocenę własnych po rzeb socjalnych oraz istnien e 
m ejscowych warunków do eh zaspokojenia, — gdyż 
tylko takie ujęcie zagadnienia wykluczy zaniedba­
na i brak, a powtóre uchroni Koła od przerostu 
i zwyrodneń w sposobie zaspakajan a potrzeb.

Dobrze poprew dzona ocena potrzeb i właśc:we ich 
zaspokojenie stanie s'ę sys ematycznie j planowo 
dz ałającą dźwignią powszechnej i jednolitej poprawy 
oraz pes ępu warunków socjalnych na lepsze.

Na tle tych ogólnych zał żeń zostaną konsekwent­
nie i szczegółowo rozpracowane zasady organizacyjne, 
socja’ne i finansowe Akcji Socjalnej ZZPP.

Tak, aby w planowań u związkowej Akcj Socj Inej 
podmio em był cz;,w ek i jego powszechne potrzeby 
socjalne.

Natcm ast koszt Akcji Socjalnej, wysokość użyych na 
n ą środków finansowych, winny być tylko bazą orien 
tacyjną dla polit yk' społecznej ZZPP — k óra plano­
wą dyspozycją finansową, świadomie pokieruje stru- 
m eniem kredytów, tak, aby pobudź ć tęno życia 
zbiorowego i wydźw gnąć na właściwy poziom socjal­
ne warunki egzystencji pracownik-u państwowego i 
jego rodz ny.

Listopadowe Plenum KCZZ
W dniach 22 i 23 l'svopada odbyło się w Warszawie 

Plenarne posiedzenie Kom sjj Centralnej Związków 
Zawodowych.

Obr.dy otworzył tow. Wjtaszewski, oświadczając na 
wstępie, że wobec powołania go przez Partię na nne 
stanowisko, składa swój mand.t przewodnczącego 
KCZZ do dyspozycji plenum. Następn e tow. W-ta. 
szewski poddał grun'ownej anal zie dotychczasowe 
os ągn ęcia i braki w pracy Związków Zawodowych.

W dalszym ciągu obrad zabrał głos sekretarz KCZZ 
tow. Gebert, omawiając w obszernym refer </e zagad­
nienie wołki, jaką toczy obecnie klasa robotnicza ca­
łego świata z rozb'jaczami m ędzynarod -wego ruchu 
zawodowego w obronie Światowej Federacji Zw ąz- 
ków Zawodowych.

Przedstawiciel Zw'ązku Zawodowego Pracowników 
Państwowych, tow. Kratko, zab erając glos w ożywio­
nej dyskusji, która s’ę wywiązała na tle referatu tow. 
Geberta, podkreślił doniosłość ruchu współz-wodnic- 
twa pracy, zainicjowanego przez górników kopalni 
Z brze Wschód, a który nie jest.n czym innym, jak 
tylko przejściem do nowych, wyższych, społecznie 

bardzjej wartościowych form wspólzawodnicwa pra­
cy, pon eważ fakt przyjmowania masowych zobow ą- 
zań produkcyjnych jest objawem pl.nowan-a oddol­
nego, korygującego plany państwowe.

Kierown k Działu Organizacyjnego KCZZ — t>w 
Murek wskazał na konieczność wiązań a planów pra­
cy związkowej z planami państwowymi, usprawnień a 
działalności rad zakładowych i uaktywnienia pracy kój 
związkowych.

Wiceprzewodniczący KCZZ — tow. żukowski pod­
kreślił szczególne znaczen e obrad plenum, k.óre od­
bywa się niemal w przededniu Kongresu Zjednoczen a 
P-Ttii Robotn czych. Zjednoczenie Partii Robo n czych 
zapoczą tkowuje również nowy etap w działalności 
Zw ązków Zawodowych, których najważniejszym za­
daniem na tym etapie b.ędz e wychowań e nowego 
człowieka, zwiększenie współudziału w gospodarce 
narodowej i obrona interesów świata pracy przed nie- 
doc ągn ęclami aparatu admin s racyjnego or_z przed 
brakami w dotychczasowym ustawodawstwie. W na- 
wjąz niu dc zagadnień m ędzynarodowego ruchu za­
wodowego, poruszonych w referacie tow. Geberta, 
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mówca wskazał na poważne znaczenie głosów delega­
tów Polskich Związków Zawodowych dla rozwoju 
wypadków na aren'e m ędzynarodowej. Należy rów­
nież — zdan em mówcy — u:ntensywn'ć popularyzację 
osiągnięć polskiego ruchu zawodowego za gran cą.

K erownjk Dziau Kul uralno-Oświaiowego, tow. 
C eślikwska, omówiła zam erzen;a pracy kulturalno- 

Tow. Edword Ochab 
przew. KCZZ

oświatowej na rok 1949. 
Dla uzdrow en a pracy na 
odcinku świetlicowym pro- 
jekiuje się u.worzenie w 
60 wększych z-kładach 
przemysłowych, wytypo­
wanych w różnych dz.elni- 
cach kraju — wzorowych 
ośrodków pracy kul ural- 
no-oświatowej. Identyczne 
ośrodk zostaną u worzone 
w 100 pańswcwych ma- 
1ą’kach rolnych. W roku 
1949 zostaną e? zorgan zo- 
wne kluby kulturalno- 
oświatowe przy Pow. Ra­
dach Zw Zaw. w ogólnej 
l:czb;e 100 oraz 8 dalszych 
wo‘ewódzkch Domów Kul 

tury. Ponado tow. Ceślikowska rzuciła projekt roz- 
poczęc a w roku 1949 budowy Cen ralnego Domu 
Kultury w Warszaw ę.

Członek Prezydum KCZZ — tow. Kwiatkowski 
wsk zał na konieczność poparcia przez Związki Za­
wodowe wys łków nauczyc’er, zm erzających w kie­
runku wychowania młodego pokolenia w duchu ideo­
logii socjalis’ycznej.

Związek Górników, za pośrednictwem swych przed­
stawiciel1, tow. Czerw ńskiego i tow. Sabasa, zameldo­
wał o wykonaniu przez załogi kopalń zobowiązań 
kongresowych. Ponadto — w/g oświadczenia wyżej 
wspomnianyIh towarzyszy — górnicy przeszl- na no­
wy system zbieran a składek członkowskich, a w 
chw li obecnej system ten objął już 19 tysięcy gór 
ników.

Tow. żucliow!,?z, k:er. Działu Współzawodnictwa 
Pracy w KCZZ, omówjł braki udz:ału zw ązków za­
wodowych w kierowaniu akcją współzawodn c'wa.

Tow. Kan'a, Dyrek‘or Funduszu Wczasów Praco­
wniczych, przedstawi zebranym szczegóły reorgani­
zacji ins.ytucj’. wczasów.

Po zakończeniu dyskusji — tow. Gebert przedstawił 
projekt rezolucji w sprawie jedności św atowego ru­
chu zawodowego, przyjętą jedn?myśln’e.

W dalszym ‘oku obrad plenum zajęło się sprawą re­
formy płac. Referat w tej sprawie wyg’os ł tow Kof' 
man, sekretarz KCZZ, następnie zaś wywiązała się 
nad tym zagadn’en em obszerno dyskusja.

Po złożenu mandatów przez niektórych członków 
Prezyd um KCZZ, a mianowicie przez przewodniczą, 
cego tow. W t szewskiego, 
wjceprewcdniczącego — 
tow. Szczęśnaka, £ekre'a- 
rza generalnego — tow.’ 
Kuryłowicza i sekretarza 
KCZZ — tow. Mauszew- 
sk ego, na wn osek tow. 
Dolińskiego uchwalono roz 
szerzyć Prezyd um KCZZ 
d0 15 członków, oraz po­
woi ć na m ejsca us ępu- 
jących członków dotych­
czasowego Prezydium na­
stępujące os by: na prze­
wodniczącego — tow. O- 
chaba, na w ceprzewodni- 
czącego — tow Burskiego,
na sekretarza generlnego— .
tow. ćwka, na sekretarzy T°w Tadeusz Ćwik 
— tow Piwowarską, tow. sekr.generalny KCZZ 
Walaszczyka oraz na człon
ków Prezydium — tow. K eszczyńsk ego i tow. 
Cenfkow kiogo. Ponad o dokooptowano do składu 
plenum KCZZ tow. tow.: W erzb ckiega, Kuroczkę, 
Barykę, Gamkowsk ego. Lis wsk.ego, Jurczaka, Pie­
trzyk-, Go Husa i Martykę.

Na z"kończenie obrad ustalona dtę Kongresu 
Związków Zawodowych na 16—20 marca 1949 r

Bolesław Gebert
Sekretarz KCZZ

Walka o Światową Federację Zw. Zaw.
W październiku m:nęły trzy lata od czasu po­

wstania Światowej Federacji Związków Zawo­
dowych. Robotnicy wszystkich krajów dcceniaL 
w pełni znaczenie światowego ruchu zawodo­
wego, w jedności którego widzą potężną broń 
w swej walce o poprawę bytu, ostoję demokra­
cji, pokoju i bezpieczeństwa świata. W jedności 
tej widzą bastion przeciwko imperializmowi 
i podżegaczom wojennym.

Jest rzeczą jasną, że zjednoczenie świata pra­
cy stanowi groźbę dla imperializmu, nic tedy 
dziwnego, że z kraju, z którego najdonośniej 
rozlegają się głosy imperialistycznych podżega­
czy wojennych — ze Stanów Zjednoczonych 

Ameryki, wywodzą się próby rozbicia jedności 
światowego ruchu zawodowego. Wielki kapitał 
amerykański, pomimo swej potęgi, nie byłby 
zdolny do rozbicia jedności zawodowej świata 
pracy, ponieważ frontalny atak kapitału na kla­
sę robotniczą natrafiłby na zwartą dla swej 0- 
brony masę, próbuje przeto dokonać swej roz- 
bijackiej roboty od wewnątrz, przy udziale re­
negatów i zdrajców sprawy robotniczej. Rene­
gaci i zdrajcy klasy robotniczej stoją na czele 
Amerykańskiej Federacji Pracy, za grube sumy 
dolarów wysługującej się imperialistom i kie­
rują tę organizację do walk: ze Światową Fede­
racją Związków Zawodowych, W dziele tym 
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wspomagana jest Amerykańska Federacja Pra­
cy przez CIO (Kongres Organizacji Przemysło­
wych) .

Pomimo wprowadzenia do tej walki wielkbh 
sił i pieniędzy, rezultaty jej są raczej nikłe, n:e- 
współmiernie w stosunku .do włożonego wysiłku 
i kap tału małe.

S’ły postępu, demokracji i socjaFzmu są po­
tężniejsze od sił, spiskujących przeciwko ŚFZZ, 
co jasno wyn'ka z obserwacji w:elkich ruchów 
strajkowych, prowadzonych w ostatnich czasach 
we Francji i we Włoszech. Również robotnicy 
USA i Anglii opierają s:ę swym prawicowym. 
pop:eranym przez imperializm, przywódcom.

Demokracja, ruch zawodowy, suwerenność 
narodowa jest zagrożona i' gwałcona wszędzie 
tam. gdz:e panuje kapital’zm. Dławi też wol 
ność, pomagając amerykańskiemu imperializ­
mowi, rząd labourzystów Wielk'ej Brytami. Jak 
wiadomo—ŚFZZ wystosowała obszerny memo­
riał do Rady Gospodarczej i Socjalnej ONZ o 
prześladowaniu ruchu zawodowego w wielu 
kratach Europy, Azji, Afryk: i Ameryki, ale 
tylko ZSRR i Polska poparły tę rezolucję. Rządy 
USA, Francji, Anglii i Holandii odmówiły swego 
poparc:a, zarzuciły natomiast ŚFZZ, że z insty. 
tucji zawodowej przekształca się ona w poli­
tyczną.

Odroczenie Światowego Kongresu Związków 
Zawodowych nie zadowoliło leaderów angiel­
skich, działających pod naciskiem agentów ame- 
rykańsk:ego imperializmu. Generalna Rada Bry­
tyjskich Związków Zawodowych powzięła 
w dniu 27 października br. uchwałę, dotyczącą 
złożenia w Komitecie Wykonawczym ŚFZZ 
wniosku o zawieszenie działalności Federacji 
na rok czasu. W razie nieprzyjęcia tego wnios­
ku — Generalna Rada grozi wystąpieniem Bry­
tyjskich Związków Zawodowych z Federacji.

Powyższy wn:osek Brytyjskich Związków Za­
wodowych nie leży ani w interesie międzynaro­
dowego, ani też angielskiego ruchu zawodowe­
go, wniosek ten natom:ast godzi w najżywot­
niejsze interesy szerokich mas członków związ­
ków zawodowych, godzi w całość i jedność 
międzynarodowego ruchu zawodowego, jest 
usiłowaniem pozbawienia głosu międzynarodo­
wego proletariatu. Głos i czyny klasy robotni­
czej stoją bowiem na przeszkodzie ekspansji 
amerykańskich monopoli, posłusznych woli 
Wall-Street i labourzystowskiego rządu Anglii.

Angielscy robotnicy nie są zainteresowani 
w realizacji planów amerykańskiego imperiali­

zmu, obchodzi ich natomiast sprawa poprawy 
ich bytu ekonomicznego i uniezależnienia się od 
amerykańskiego dyktatu, opartego o t. zw. Plan 
Marshalla, ale to zagadnienie znowu wolą za­
milczać leaderzy brytyjscy, co wręcej, us:łują 
osłabić i łamać walkę o te postulaty członków 
trade unionów.

Polski ruch zawodowy jest głęboko zaintere­
sowany w utrzymaniu jedności świata pracy 
w skal' międzynarodowej. Wyrazem tego zain­
teresowania są uchwały plenum KCZZ, stwier­
dzające nasze pełne poparcie dla ŚFZZ i wzy­
wające robotn'ków wszystkich krajów do walki 
o poprawę bytu, o demokrację, o pokój świato­
wy. — Stale i zawsze bronić będziemy jedności 
organizacyjnej i postulatów Światowej Federa­
cji Zw:ązków Zawodowych.

Polskie Związki Zawodowe nie cofną się z dro­
gi pogłębiania proletar:ackiego internacjonaliz­
mu i demaskowani wszelkich prób rozbijac- 
twa. Apelujemy i będziemy apelować nadal do 
braci — robotników angielskich ' i amerykań­
skich, by mocno utrzymywali front jedności 
w im ę solidarności międzynarodowej prole­
tariatu.

Polska klasa robotnicza czynem stwierdza tę 
solidarność.

Dziesiątki nrlionów złotych, złożonych ofiar­
nie przez robotników polskich, popłynęły na 
rzecz walczących górników Francji, na rzecz 
pomocy dla ludu hiszpańskiego.

Tego rodzaju konkretne czyny przyczyniają 
się poważnie do utrwalenia internacjonalizmu, 
do zdemaskowania i pokrzyżowana zamierzeń 
imperializmu, jak również do umocnienia jed­
ności ruchu zawodowego w skali światowej.

Tylko świadoma swych zadań i celów klasa 
robotnicza może odnieść sukcesy, przezwyciężyć 
zamęt, szerzony w jej szeregach przez służalców 
imperialistycznych.

Wspólny, zjednoczony wysiłek międzynarodo­
wego ruchu zawodowego udaremni próby reak­
cji światowej, pod przewodn:ctwem USA w jej 
dążeniach do ekspansji i podżegania do wojny.

Współzawodnictwo nasze nabiera w tych wa­
runkach znaczenia nie tylko walki o nasz po­
ziom życiowy, ale również jest wkładem w u- 
mocnienie naszej niepodległości, w umocnienie 
pokoju.

Wbrew wszystkim zakusom — ŚFZZ żyje i 
żyć będzie, bo taka jest wola wielomilionowych 
rzesz związkowców całego świata.

Życzenia Noworoczne
-.wszystkim Czytelnikom

składa

Komitet Redakcyjny
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Tow. Ćwik mówi o Kongresie
podczas akademii Okręgu Stołecznego ZZPP

Dn a 30X1 o godz 17.30 odbyła się w s:® M'nis'er- 
stwa Odbudowy akadem a ku uczczeniu zjednoczeń, a 
polskiej klasy robotniczej, zorganizowana dla pr co- 
wników państwowych przez Zarząd Okręgowy Zw 
Zaw. Pracown ków Państwowych.

W części ofcjalnej wygłosił referat Sekretarz 
Generalny Komisji Centralnej Zw. Zaw , tow. 
Ćwik Tadeusz. Tow. Ćwik rozpoczął swe 
przemówienie od stwierdzenia, — że nie ma 
spraw i przeżyć, które byłyby przeżyciami tylko 
członków partii robotniczych. Wielkie i małe 
problemy, wielkie i małe przeżycia partii robot­
niczych są przeżyciami również zorganizowane­
go ruchu zawodowego Odrodzony ruch zawodo­
wy w Polsce stanowi wszak część składową ol­
brzymiej armii mas pracujących, która walczy 
o socjalzm. Ruch zawodowy uznaje w całej peł­
ni autorytet i rolę kierown‘czą partii robotni­
czych. Jest rzeczą zrozumiałą, że ruch zawodo­
wy odczuwa już dziś ogromne korzyści, płynące 
ze zjednoczenia dla całej klasy robotniczej. In­
teligencja pracująca, pracown'cy państwowi 
myślą o tym wielkim akcie zjednoczenia — tak, 
jak cała klasa robotnicza — ze wzruszeniem i 
wielką radością.

Człowiek walczący o reaFzację socjalizmu, 
członek partii czy bezpartyjny, lub zorganizo­
wany w Zw, Zaw., nie może obojętnie my­
śleć o dn u. który Fkwiduje 50-kcie rozbicia 
ruchu robotniczego“.

Następnie prelegent dzieli się ze zgromadzo­
nymi wrażen:ami z konferencyj wyborczych 
w kraju, które zakończyły fazę przygotowań 
organizacyjnych obu partii robotniczych do 
kongresu zjednoczeniowego.

— Z przebiegu tej akcji, z nastrojów, które tam 
panowały i które obserwujemy również w sze­
rokich masach bezpartyjnych, wnioskujemy o 
rozmiarach ogromnego przełomu nie tylko 
wśród członków obu partii, ale o rozmiarach 
przełomu w nastrojach szerokich mas bezpar­
tyjnych.

Wielka fala rewolucyjnego entuzjazmu i ak­
cja czynu kongresowi go, zapoczątkowana ini­
cjatywą załogi kopalni Zabrze-Wschód, jest naj­
wymowniejszym dowodem, jak idea zjednocze­
nia głęboko tkwi w świadomości mas pracują­
cych“,

Tcw. Ćwik poświęcił wiele miejsca omówieniu 
szkód, jakie wyrządził klasie robotniczej brak 
jedności. Omówił poszczególne etapy walki kla­
sy robotniczej i następnie przeszedł do rozwa­
żań na temat zasad, które stały się podstawą 
zjednoczenia i które przyswajają sobie również 
bezpartyjne masy pracujących.

O.to najgłówniejsze prawdy i zasady.
,,Pierwsza prawda — partia, którą budujemy, 

nie jest w niczym podobną do partii typu socjal­
demokratycznego. Partia, którą budujemy, jest 

partią typu leninowskiego. Będzie to partia o- 
wiana jedną ideologią, partią o żelaznej dyscy­
plinie, partia ludzi o zdecydowanej woli, wiel­
kiej wierze i oddantó się, partia żelaznych i nie­
ugiętych bojowników, którzy potrafią łamać 
wszystke trudności, jakie mogą stanąć na dro­
dze w marszu do socjalizmu.

Druga prawda — zjednoczenie PPS z PPR 
jest osiągnięciem przez klasę robotniczą wyż­
szego stopnia rozwoju organizacyjnego i ideolo­
gicznego.

Trzecia prawda — jedność organiczna nie jest 
i nie powinna być wynikiem jakiegoś kompromi­
su pomiędzy dwoma nurtami. Zjednoczenie kla­
sy robotniczej dokonuje się na podstawach jed­
nej ideologii, która zdała egzamin, jedynej nau­
ki, która przeszła próbę ognia, jedynej idei, któ­
ra się okazała najbardziej konsekwentną i jedy­
ną reprezentującą interesy klasowe proletaria­
tu — na podstawach ideologii marksizmu-leni- 
nizmu.

Czwarta prawda — zjednoczona partia pol­
skiej klasy robotniczej będzie wierną interna­
cjonalizmowi proletariackiemu i będzie zacieś­
niała swoją łączność z bratnimi marks stowsko- 
leninowskimi partiami krajów demokracji lu­
dowej. z bratnimi rewolucyjnymi partiami w 
krajach kapitalistycznych.

Uznając wielką rolę Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich w walce o pokój, o postęp, 
o socjalizm, polska klasa robotnicza uznaje w 
pełni rolę przodowniczą WKPb.

Piąta prawda — walka klasowa wciąż trwa 
i w miarę, jak będziemy umacniali fundamenty 
socjalizmu, będzie się ona zaostrzała. Wróg kla­
sowy, widząc perspektywę nieuchronnej likwi- 
dacij, usiłować będzie z jeszcze większą siłą 
walczyć przeciwko postępowi. Pamiętać win- 
n’śmy o tym, że otoczenie kapitalistyczne wciąż 
jeszcze jest dość mocne i że płyną stąd niebez­
pieczeństwa. Problem czujności klasowej jest 
wielkim zagadnieniem nie tylko wewnątrz zjed­
noczonej Partii, ale i mas bezpartyjnych, jest 
problemem i w zorganizowanym ruchu zawo­
dowym.

Szósta prawda — nie można myśleć o realiza­
cji socjaFzmu bez prawidłowej realizacji soju­
szu robotniczo-chłopskiego. Uchwały władz na­
czelnych obu partii, podjęte w przededniu zjed­
noczenia i wytyczające drogi tego sojuszu, win­
ny być przyswojone również i przez zorganizo­
wany ruch zawodowy.

Siódma prawda — jedną z najważniejszych 
rzsczy jest łączność z masami. Łączność z masa­
mi decyduje o sile partii. Part a i ruch zawodo­
wy, jeśli odrywa się od mas, narażony jest na 
wielkie niebezpieczeństwa. O niezbędności łącz­
ności z masami mówił tow. Bierut, a słowa jego 
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powinny być przyswojone również przez cały 
zorganizowany ruch zawodowy.

Ósma prawda — metoda kryiyki i samokryty­
ki, wprowadzona w życie codzienne klasy robot­
niczej, okazała się n.ezasląpioną. Wielka akcja 
czystki, jaka zestala przeprowadzona w obu par­
tiach, okazała się zbawienną. Ruch zawodowy 
winien u siebie jak najszerzej stosować metody 
samokrytyki i krytyki, która ułatwia usuwanie 
wroga politycznego, a dopomaga człowiekowi 
błądzącemu. Metoda krytyki i samokrytyki, 
która cbnaża źródła błędów, objaśnia skutki 
błędów, a równocześnie wskazuje na środki na­
prawienia błędów — ożywia partię, a stosowana 
w ruchu zawodowym ożywiać będzie ten ruch.

Dziewiąta prawda — dyscyplina decyduje o 
sile partii. Dyscyplina w ruchu zawodowym 
również decydują o możliwości wykonywania 
zadań, jakie przed tym ruchem stoją. Kiedy 
mówimy o dyscyplinie, to nie myślimy o ślepym 
posłuszeństwie, nie płynącym z przekonania 
i z podstawy politycznej. Mechaniczna dyscypli­

na, nie płynąca ze świadomości ludzkiej, nie jest 
twórczą. Dyscyplina, którą wykuwa zjednoczo­
na Partia, jest żelazną dyscypliną ludzi, którzy 
rozumieją rolę partii, wierzą w nią i pragną jej 
wielkiej siły, którą daje świadomość i dyscy­
plina.

Dz.esiąta prawda — najważniejszym zagad- 
nieniem w zjednoczonej Partii stanowić będzie 
problem szkolenia, nieustannego podnoszenia 
uśw.adomienia ideologicznego członków Partii.

To są prawdy, które znajdują dziś zrozumie­
nie w zorganizowanym ruchu zawodowym i w 
szerokich masach bezpartyjnych“.

W końcowej części swego referatu tow. Ćwik 
omówił sytuację m ędzynarodowego ruchu ro­
botniczego i łączność celów i zadań polskiej 
klasy robotniczej z celami i zadaniami walczą­
cego międzynarodowego proletariatu.

Po owacji, zgotowanej Sekr. Gen. KCZZ tow. 
Ćwikowi, odbyła się część artystyczna akade­
mii, na którą złożyły się gorąco oklaskiwane 
zespołowe i solowe produkcje artystyczne.

F. Bobo wici

Nowe zasady korzystania z wczasów
Jak już podawalśmy w poprzednim numerze, 

wszystk e domy wypoczynkowe, prowadzone dotych­
czas przez poszczególne Okręgi lub Koli naszego 
Zw ązku, zos.ały przekazane Funduszowi Wczasów 
Pracowniczych. W związku z tym zmień a się z dn em 
1 s ycznia 1949 r. organizacja wczasów.

Podstawowym założeniem nowej organ zacji wcza­
sów jest konieczność rozłożeń a wyjazdów do domów 
wyp czynkowyęh na wszys kie mjes ące w roku. Po- 
dyk.owane to jest przede wszystkm względami natu­
ry gospodarczej. Przez newykorzystywane miejsc 
w m'esiącach zimowych, domy wypoczynkowe pono­
siły olbrzymie straty, co w konsekwencji odb jało się 
ujemn e na .kej wczasów. Poby. na wczasach w mie­
siącach z mowych w okolicach górsk eh czy uzdro- 
w:skowych, w doskonałych warunkach klimatycznych, 
przy możliwość' k-rzys.ania ze wszys k ch rodzajów 
spor ów zimowych, doskonałe warunki zarówno dla 
wypoczynku, regeneracji organizmu, jak i wyrobienia 
sprawność: fzycznej — winny przekonać każdego o 
d-brodź ejstwie wczasów zmowych. W związku z 'ym 
Fundusz Wczasów Pracowńczych org.nizuje w nad­
chodzącym sezonie wiele atrakcji w ośrodkach wcza­
sów z mowych, co, naszym zdaniem, zachęci kolegów 
do wyjazdu właśnie w tym okrese. Drugim ważnym 
momen.em w nowej org nizacji wczasów jest ko­
nieczność zgłaszania w Kole Zw:ązku zaporzebowa- 
nja na pobyt w konkretnej mejscowości, celem -za­
planowana maksymalnego wykorzystania m ejsc w 
okresie całego roku.

Tylko w ten sposób będzie można umożliwić na­
szym kolegom zarezerwowanie miejsc w domach wy­
poczynkowych, zwłaszcza w okresie nas ienia urlopo­

wego w m esiącach letnich, oraz uwzględnić ich ży- 
czena wyjazdu do danej miejscowości.

Deparamenty kadr i Biura Personalne poszczegól­
nych resortów wyd dzą odpowednie okólniki, nor­
mujące sprawę udz elania urlopów wypoczynkowych 
w termin e, zależnym cd uzyskania m ejsca w domu 
wypoczynkowym.

Sk erow.ńa na wczasy będą wydawane w roku 
przyszłym przez najniższe komórki zw ązkowe, a w ęc 
przez Koła, łączn e z bezpłatnym b;le.em kolejowym- 
Na skierowaniu ckreślona będzie d-ta wyjazdu, przy 
czym terminy wyjazdów rozłożone będą na cały m e- 
s ąc. Unikn ę się przez to wypsywańa biletu w ka­
sie kolejowej, a przez rozłożeń e terminów wyjazdu, 
tłoku w wagon ch, co był0 jedną z największych bo­
lączek wczasów w peprzedn eh latach, przy wyjazdach 
turnusowych w okresie 1 i 15 każdego miesiąca.

Opłatę za pobyt na wczas.ch uszcza się z góry, 
przy otrzymanu skierowania, w wysokości usalonej 
przez F. W. P. w/g zarobków miesięcznych brutto 
(łącznie ze wszys.kmi dodatkami).

Przy zarobk ch do 10.000 zł. opłata za pobyt 14- 
dn owy wynosi zł. 1120 (zł. 80 dziennie).

Przy zarobkach do 15.000 zł. opłata za pobyt 14- 
dn owy wynosi zł. 1 960 (zł. 140 dziennie).

Przy zarobkach ponad 18.000 zł. oplata za pobyt 14- 
dniowy wynosj zł. 2 800 (zł. 200 dziennie).

Skerow.n a do domów wypoczynkowych mogą o- 
trzymać w miarę wolnych miejsc członkowie rodź n, 
wyłączając miesiące czerwiec, lip ec i sierpeń. Za 
członków rodziny uważa sę wszystkich, którzy są na 
ńrzymańu członka Związku, prowadzą z nim wspól­
ne gospodarstwo i są uprawnieni do korzystania ze 
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świadczeń Ubezpieczalni Społecznej. Członkowie ro­
dzin płacą za pobyt w domu wypoczynkowym 450 zł. 
dzennie. Dzieci do lat 7 przebywać w domu wypo- 
czynk-wym n e mogą.

Pracujące matki mogą przebyw.ć z dziećmi w do­
mach ma ki i dz ecka, zorganizowanych przez FWP 
lub przez Zarząd G’ówny ZZPP.

Niezależn e od wczasów wypoczynkowych 14-dn o- 
wych, na które skierowania wydaje Koło, członkowie 
naszegj. Związku mogą korzystać z wczasów zdrojo­
wiskowych w miejscowościach kuracyjnych. Skero- 
wana na wczasy zdrojowiskowe wydają komsje le. 
k rskie przy Ubezpieczalni Społecznej na okres 
21 dn . W skład ,ych komsji wchodzą przedstawiciele 
Związków Zawód -wych. Opłatę za wczasy zdrojowi­
skowe należy równeż ujście z góry za dni 21 w/g 
s awkf dziennej, ustalonej przez FWP w zależności 
od wysokość zarobków (zł. 80, 140 lub 200).

Z wcz sów zdrojowiskowych mogą korzystać człon­
kowie Związku, którzy po.rzebują pewnych zabiegów 
czy kąpieli o charakterze zapobiegawczym. Wczasy te 
nie mogą mieć charak eru leczn czego, w tym bowiem 
wypadku Ubezpieczalnia Społeczna obowiązana jest 

kierować ubezp eczonego na leczenie do s.natorjum.
Cenral zacja wczasów pracown czych, wydawanie 

sk erowań przez najniższe komórki zw ązkowe (Kj- 
ła), rozłożenie wyjazdów na wszystk e miesiące roku, 
moźł wość' korzystania ze wszys kich miejscowości 
wczasowych zarówno kl matycznych (górskich i mor- 
sk ch), jak j uzdrowiskowych, udogodnienia przy 
przejazdach kolejowych, przyczyn s ę do upowszech­
nień a wczasów na terenie całego kraju, umożliwi 
wszys kim n.szym członkom racjonalne wykorzysta 
nje urlopu dla należnego wypoczynku 1 polepszenia 
s anu zdrów a. - ------

GDZIE SPĘDZIMY WCZASY
Zarząd Główny Zw ązku Zawodowego Pracowni­

ków Pańs wowych pcdaje do wiadcm ści wykaz 
miejscowość , z których członkowie ZZPP będą mogli 
korzys ać w miesącach: styczn u, lutym, marcu i 
kwie n u 1949 r. w r.mach akcji wczasów wypoczyn­
ków rzdrojo wych:

Zakopane, Kryn ca-Zdrój, Szklarska Poręba, Kar- 
pacz-Bierutow ce, Kudowa Zdrój, Cieplice-Zdrój, 
Sweradów-Zdrój (Wieniec), Duszniki-Zdrój, Polani­
ca, Iwon cz-Zdrój, Wisła.

KRONIKA ZWIĄZKOWA
Jak realizujemy uchwały II Walnego Zjazdu

W myśl wytycznych, przyjętych przez II Walny 
Zjazd w oparciu o uchwały czerwcowego plenum 
KCZZ — Prezydium Zarządu Głównego przeprowa­
dź ło szereg akcyj, mających na celu podniesień e 
sprawności aparatu związkowego i uaktywnień a ży­
cia organizacyjnego.

* * *
Pos edzenia Prezydium Zarządu Głównego odby­

wają sę co tydz eń, ponadto dwa r.zy w tygodniu 
odbywają się posiedzenia Sekretaria.u, w skład k ó- 
rega wchodzą urlopowani członkowie Prezydium.

* * *
Zwązek Zawodowy Pracowników Państwowych 

przechodzi na nowy system zbierania składek zw.ąz- 
kowych, zalecony przez czerwcowe Plenum KCZZ.

W listopadzie 4 Okręgi, grupujące około 12.000 
członków, przystąpiły do indywidualnego zb erania 
składek, obecnie zasygnalizowały przyłączen e się do 
tej ¿kej dalsze 4 Okręgi. Należy się spodziewać, że 
wobec pozy ywnych wyników nowego systemu zbie­
rania składek, akcja zmiany zakończy się w c ągu 
miesiąca styczn a 1949 r.

* * ♦
Nowy Satut ZZPP wszedł już w życie. Przewiduje 

on możność stosowania sankcj karnych wobec ogniw 
organizacyjnych i członków ZZPP za niestesowan e 
się do przepisów statutowych.

Przyczyni się to niewątpliwie do podniesienia dys 
cypliny pracy zw ązkowej.

* ♦ *
W I kwartale 1949 r. odbędą się we wszystkich 

Okręgach Walne Zebrania Kół ZZPP wyg kalenda­
rzyka, zatwerdzonego przez właściwe Zarządy Okrę. 
gowe. Na zebraniach tych będą rozpatrywane między 
nnymi sprawy planu pracy i budżetu

Regulamin wyborczy zostanie wkrótce przekazany 
wszystkm ogniwom Zw ązku.

* « * 
Wprowadzone zarządzeniem Zarządu Głównego 

ZZPP miesięczne ogólne zebrania członków Kół od­
bywają się na terenie wszystkich Okręgów. Ze­
brania te, na których omawiane są zagad- 
n enia, porusz ne w b eźącej prasie zw ązkowej, 
or_z codzienne kłopoty, troski i osiągnięcia członków 
danego Koła — odbywają się w/g z góry na cały rok 
uł-żonego kalendarzyka, zatw erdzonego przez Za­
rząd Okręgowy, przy czym biorą w nich udz ał człon­
kowie Zarządu Okręgowego.

* * *
Sądy Koleżeńskie ZZPP prow:dzjły dotychczas swą 

działalność bez wyraźn'e określonych kompetencji. 
Mankament ten zos.ał obecnie zlikw dowany przez 
opracowanie regulaminu dla tych Sądów.

Równjeż Kamisja Rewizyjna, otrzymała regulamin.
Ponadto w opracowaniu znajduje s ę regulam n dla 

Kół i Okręgów. Dla usprawnienia wewnętrznej pracy 
biur Zarządów Okręgowych i Zarządu Głównego o- 
pracowano projekt przepisów kancelaryjnych.

* * *
W dniu 1 grudnia br. rozpoczęło swą dz alalność

przy Zarządz ę Głównym Biuno Kontroli.
* * * .

Zarząd Główny przystąpił do l:kw dowania przed 
sięb orstw i majątków, będących w administracji po­
szczególnych Kół.

Specjalny nae sk położono na likwidowanie lokali 
gastronomcznych.

Uwolnione od kłopotliwych obowiązków, k‘óre za- 
b erały wiele czasu aktywistom związkowym, Koła 
będą mogły całkowicie pośw.ęcić się właściwej pracy 
związkowej.
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W myśl zarządzenia Prezydium Żarz. Gł„ wszyst­
kie Zarządy Okręgowe opracow.ły j nadesłały plany 
pracy i prelim narze budże.owe na IV kw. 1948 r. 
Praca całego Zw ązku w roku 1949 oparta będzie wy­
łącznie na zas.dach planowania.

* * ♦
Zarząd Główny opracował plan pracy kulturalno- 

oświatowej na rok 1949, uwzględniając plany kwar­
talne w dzale szkdenja, pracy świetlcowej. biblio­
tecznej i s moksz a’cen"a.

W I kwariale 1949 r. odbędą się w ramach szkole­
nia wykłady o Polsce współczesnej ze specjalnym u- 
wzg’ędn.eniem przem an ustrojowych na zasadach 
m .rkszmu-len;nizmu.

Z działalności okręgu śląsko-dąbrowskiego
Okręg Śląsko-Dąbrowski liczy w tej chwili 6020 członków, 

w tym 1883 kobiet, t. zn. 100% pracowników państwowych, 
zorganizowanych w 37 kołach terenowych. Najbardziej ak­
tywnym i najliczniejszym jest koło przy Urzędzie Woje­
wódzkim.

Zarząd Okręgu w dziale pomocy dla członków uzyskał o- 
statnio dzięki pozytywnemu stanowisku wojewody śląsko- 
dąbrowskiego i poparciu prezesa honorowego Okręgu płk. 
Ziętka Jerzego — wicewojewody, 4-milionową subwencję z 
przeznaczeniem na akcję ziemniaczaną 1 węglową. Subwencja 
ta udzielona została Okręgowi bezzwrotnie, z tym zastrzeże­
niem, że połowa tej subwencji zużyta musi być na założenie 
Kas Samopomocy Koleżeńskiej w Kołach. Wynikające z sub­
wencji zapomogi udzielone zostały przez Zarząd Okręgu naj­
niżej uposażonym pracownikom i tym, którzy znajdują się 
w wyjątkowo ciężkiej sytuacji materialnej. Zapomogi od 2—6 
tys. zł. otrzymali wszyscy pracownicy fizyczni (woźni i sprzą­
taczki).

Akcję wczasową Okręg w r. b. prowadził w domach wypo­
czynkowych w Dusznikach, Zakopanem i Wiśle. W ramach 
akcji wczasowej korzystało z pobytu na wczasach 2.512 człon­
ków naszego Okręgu. Dla ilustracji, wykazującej wzrastającą 
popularność akcji wczasowej, podkreślić trzeba, że w r. 1947 
domy wczasowe wykorzystane zostały w 29%, natomiast w r. 
1948 liczba wykorzystanych miejsc w pierwszych trzech kwar­
tałach roku b. wynosi 68%.

Na podniesienie frekwencji na wczasach wpłynęła niewąt- 
pbwie również akcja bezpłatnych wczasów, zorganizowanych 
przez nasz Okręg dla najniżej uposażonych i tych członków, 
którzy wyróżniają się w pracy. W przyszłym roku, podobnie 
jak w roku bieżącym, Zarząd Okręgu ma zamiar zorganizować 
akcję kolonijną dla dzieci. W tym też celu odbyła się w bie­
żącym miesiącu w Zakopanem konferencja wicewojewody 
płk. Ziętka, prezydenta miasta Katowic i przedstawiciela Za­
rządu Głównego w sprawie organizacji Domu Matki i Dziecka 
w Zakopanem.

Dom ten, po przeprowadzeniu gruntownego remontu i zmian, 
oddany zostanie do dyspozycji członków naszego Związku 
w ramach akcji socjalnej. Poza tym Zarząd Okręgu ma za­
miar urządzić szereg kolonii dla dzieci w okolicach podgór­
skich naszego województwa.

Akcja kulturalno-oświatowa, na którą Okręg zwraca szcze­
gólną uwagę, wykazuje wzrastające ożywienie. Wspomnieć tu 
można o Kolach w Strzelcach. Opolu i przy Urzędzie Woje­
wódzkim. Wszystkie Kola mają zaplanowaną szeroką akcję 
odczytową. W Katowicach Zarząd Okręgu przystępuje do or­
ganizacji centralnej świetlicy, która znajdować się będzie 
w oddanym przez Urząd Wojewódzki dla tego celu domu.

świetlica ta będzie ośrodkiem życia kulturalnego wszystkich 
członków ZZPP na terenie miasta Katowic 1 pobliskich miej­
scowości.

Plan imprez artystycznych i cyklu odczytów jest w opraco­
waniu. W dniu 2.1 1949 r. Okręg urządzi w skali ogólnopolskiej 
podwieczorek przy mikrofonie Zarządu Okręgu ZZPP w Ka­
towicach. W programie wystąpią wybitni artyści i literaci 
śląscy.

Akcja sportowa naszego Okręgu nie wykazuje na naszym 
terenie szczególnego rozwoju ze względu na wielką ilość klu­
bów i towarzystw sportowych innych organizacji sportowych, 
w którycn jednak wielu z naszych członków bierze czynny 
udział. Są jednak w wielu Kołach, jak np. przy Urzędzie Wo­
jewódzkim, Opolu i innych sekcje sportowe. Np. sekcja spor­
towa Koła przj' Urzędzie Wojewódzkim rozegrała w r. b. spot­
kanie piłkarskie z drużyną czechosłowackiego Związku Za­
wodowego Pracowników Państwowych z Morawskiej Ostrawy, 
z wynikiem 2:2. Ze względu na położenie województwa ślą­
sko-dąbrowskiego Zarząd Okręgu utrzymuje bliskie stosun­
ki z bratnią organizacją Czechosłowacji 1 gościł u siebie w lip- 
cu 35-osobową delegację pracowników państwowych z Mo­
rawskiej Ostrawy. Następnie Okręg gościł również u siebie 
24-osobową delegacji pracowników państwowych z Francji. 
W obu wypadkach nawiązano serdeczne nici przyjaźni między 
bratnimi organizacjami Związków Zawodowych. W dniach 
18 i 19 września 30-osobowa delegacja Okręgu śląsko-dąbrow­
skiego z udziałem sekretarza generalnego naszego Związku, 
kol. Kołaczkowskiego, przyjmowana była w Morawskiej O- 
strawie przez Prezydenta miasta Ostrawy ob. Kotasa i miej­
scowy Zarząd Okręgu Pracowników Państwowych. W czasie 
trwania Wystawy Ziem Odzyskanych, korzystając z udzielo­
nej subwencji przez Urząd Wojewódzki w wysokości 800.000 zł., 
Zarząd Okręgu prowadził szeroką akcję, w wyniku której 
wystawę zwiedziło 2.061 członków naszego Okręgu. Poza tym 
urządzono szereg wycieczek do Oświęcimia i innych miej­
scowości.

W wielu Kolach istnieją już Kasy Samopomocy Koleżeń­
skiej. Poza tym Okręg, jak i Koła udzielają zapomóg w szcze­
gólnych wypadkach. W ramach akcji współzawodnictwa pra­
cy Zarząd ¿kręgu zainicjował akcję, zmierzającą do podnie­
sienia sprawności pracy urzędniczej. Transparenty i tablice 
z odpowiednimi wezwaniami do członków zostały zawieszone 
we wszystkich Kołach naszego Związku, przypominając 
wszystkim o obowiązku przyczynienia się do usprawnienia 
aparatu administracyjnego.

We wszystkich Kołach odbywają się miesięczne zebrania 
sprawozdawcze, poświęcone zagadnieniom związkowym. Po­
dobnie jak Okręg — Kola terenowe współpracują ściśle zP.R 
Z. Z. i w większości wypadków stosunki układają się jak naj­
bardziej pomyślnie. W miesiącu pogłębienia przyjaźni polsko- 
radzieckiej urządzono cały szereg akademii i pogadanek. Ak­
cja odbudowy Warszawy, prowadzona jest przez wszystkie na­
sze ogniwa związkowe, podobnie, jak prowadzona jest akcja 
śląsko-dąbrowskiego Funduszu Odbudowy Szkół.

W naszych pracach organizacyjnych podkreślić trzeba szcze­
gólnie jak najbardziej pozytywny stosunek wojewody śląsko- 
dąbrowskiego, gen. Al. Zawadzkiego, Prezesa Honorowego 
Okręgu, wicewojewody płk. Ziętka. Interesują się oni bardzo 
szczegółowo pracami i zamierzeniami Zarządu Okręgu i w 
wielu wypadkach biorą udział osobiście w poszczególnych ak­
cjach i zebraniach na tematy organizacyjne( organizowane 
przez Zarząd Okręgu.

Łatak Marian

Zbiórka na Stołeczny Fundusz Odbudowy Stolicy
Zarząd Główny ZZPP otrzymał z Naczelnej Rady 

Odbudowy m. st. Warszawy pismo, k óre w wyją,kach 
poniżej podajemy:

Do
Zarządu Głównego Z. Z. P. P.

W odpowiedz na pismo z dnja 251X3 br. L. dz

V-4553/48 — Sekretariat Gen. NROW najserdeczn ej 
dziękuje za pozytywne us.osunk-wanie się i wydat­
ną pomoc w upowszechnieniu wśród Waszych człon­
ków akcji zb órkowej na Społeczny Fundusz Odbudo­
wy Stolicy,

Wszystk m Członkom Z. Z. P, P. wyrażamy niniej­
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szym najserdeczniejsze słowa podziękowania za ¡eh 
czynny i wydajny udz ał w akcji zbórkowej na rzecz 
Odbudowy Warszawy i życzymy jak najwyda niej- 
szych os ągnjęć.

Sekretarz Generalny NROW:
(—) Inż. Arch. Jerzy Grabowski

*
Na miesęcznym ogólnym zebraniu Ko’a ZZPP przy 

Muzeum Państwowym w Gdańsku, pracowncy pod­

jęli jednogłośnie uchwalę o opodatkowaniu się na 
SFOS w/g n.stępujących stawek:
zarabający do 5.000 zł. — 10 zł. w stosunku mieś.

„ „ 10 000 „ — 1/4% „
„ „ 15.000 „ — 1^% „ ;;

zarab. powyżej 15.000 ,, — 1 % ,, „
Już tyiko n eliczne Kola n'e włączyły się zespołowo 

do fikcji SFOS. Około 90% naszych Kół dopełniło swe­
go obow.ązku.

Pogłębiamy przyjaźń polsko-radziecka
Z terenu całego kraju npływają s'ale meldunki o 

tworzeniu z Kół naszego Zw ązku — Kół masowego 
zespolenia z Tow. Przyjaźni Połsko-Radzieck ej.

W okres e m esiąca pogłębiania przyjaźni polsko- 
radzieckiej zgłosło swój akces do Tow. P. P R. po­
nad 10.000 członków.

W dniu 20X1 br. odbyło się w Paznan u plenarne 
posiedzeń e Zarządu Okręgowego z widziałem Sekreta­
rza Generalnego tow. T. Kołaczkowsk ego.

Okręg poznański liczy obecn:e 7.400 członków, zor­
ganizowanych w 62 Kołach. S aran em Związku po- 
wstało na teren e Okręgu 18 świetlic i 6 b bliio ek. 
W ramach miesiąca poglębenja przyjaźni polsko-ra- 
dzjeck ej na terenie całego Okręgu zorganizowano 85 

akadenri, a wszystk e Koła zgłosiły swój akces do 
T. P. P.-R.

* * ♦
Na zebrań u miesięcznym Koła ZZPP w Zielonej 

Górze, poza uchw.łą przystąpienia jako koła maso­
wego zespolenia z T. P. P.-R. — przyję.o nas.ępującą 
rezolucję:

„Członkowie Zwązku Zawodowego Pracowników 
Pańs wowych w Z elonej Górze, zebranj w dniu 6 
lis-opada 1948 r. na akademi ku uczczeniu 31 roczni­
cy Wlełk ej Rewolucji Październikowej, oświadczają 
i przyrzekają, że nałożone na nich przez adm n stra- 
cję zadania wykonają z pełnym zrozumieniem walki 
klasowej, stojąc równocześnie w służb e zbra anych 
robotników 1 chłopów, aby w ten sposób, walcząc z 
kap alizmem, zlikwidować wyzysk człowieka przez 
człowieka, doprcw.dzić do pełnego socjalizmu“.

Plenum Żarz. Okr. śląsko-dąbrowskiego
W dn’u 4.XII 1948 r. odbyło się w Katowicach, 

w salj W. R. N., plenarne pos edzenie Zarządu Okręgu 
Śląsko Dąbrowsk ego, poszerzone o przewodniczących, 
sekre arzy i przewodniczących Komisji Rew zyjnych 
Kół terenowych. Zebrań u przewedn czył prezes Okrę 
gu, tow. Łatak. Referat poi yczno-organizacyjny wy­
głos ł prezes Zarządu Głównego ZZPP, Iow. poseł 

Stefan Bancerz. Następn e wygłoszono referaty na te­
mat akcji socjalnej, kul.uralno-cświa owej i wspólza. 
wcdnic wa pracy. Po referatach wywązała się ożywio_ 
n4 dyskusja.

W obradach brał udział w cewojewoda śląsko-dą- 
browsk , Arka Bożek, oraz przedstaw.ciele partii po- 
liycznych i pokrewnych związków.

Przeciw terrorowi gen. Franco
Koło ZZPP w Oławie na swym m esięcznym ze­

braniu ogólnym, odbytym w dniu 13 X1 br., p djęło 
rezolucję, p-tępającą krwawy .eror frankis.owsk ego 
reżimu w H szpanił.

Podobne rezolucje, potępiające faszyzm gen. Franco 

i solid ryzujące się z walczącym ludem Grecji, Izra­
ela, Indonezji i V et-Namu zstały uchwalone na ze­
braniach miesięcznych wielu innych kół w listopa- 
dz e br.

Ciekawa impreza kult-ośw. okręgu pomorskiego
W dziale upowszechn enja kul ury, a w szczegól­

ności muzyki, podjął b. ciekawą imprezę Z.rząd O- 
kręgu Pomorskiego, organizując w Bydgoszczy cykl 
10 koncer.ów pod hasłem „Muzyka dla wszys.kch“ 
w okresje od wrześn a 1948 r. do czerwca 1949 r.

Dotychczas odbyły się już 3 koncerty przy szczel­
nie wypełnionej sali.

Udział w koncertach bierze Oikies ra Symfon czna 
Tow. Muzycznego w Bydgoszczy oraz zapraszani na 
gościnne wysiępy najwybi.niejsi soliśc polscy.

W bogatym programie koncertów położono silny na­
cisk na muzykę slow ańską, a w szczególności ro­
syjską. —

Każdy koncert jest poprzedzany kró.k’m odczytem, 
wprowadzającym słuchaczów w tematykę programu.
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